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Dziennik polityc ·ny, społ czny i litera ki 

Wterek, dnia 19 września 1911 roku. 

= ;i Redakcja i administracja •Nowego l<urjera Łódz 
~.tiego• mieści się w lokalu !>rzy ul. Zachodniej 37. 

Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pót- \ 
roczn ie rb. 3, miesięcznie kop. SO. 

Cana '' 1fi;uail: f-sza strona 50 kop. aa wierK 
I ul> jego 1! ejs . ..! , nadesłane 50 kop., ntkrotogi I · r•-' 
klainy 15 koµ., ogłoszenia zwyczajne 10 kttp. llrCłt.1a'. Inreresowani do redakcji zgłaszać się mogą od 

t1 do t 2 w południe i od 6 do ? wiecz. 

Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 

Adres teJegraficzny "Łódź Kur)er•. 

Za odnoszenie do do.nu I ub przesytki: poczto­
W'ł dolicza się 20 ko;>. miesięcznie. 

Za przesyłkę za,1ranic~ dolicza się 60 k. miesięcznie. 

Zmiana adresu 20 lcop. TELEFO~U Nr. 26 3. 

ogłoszenia 11/ 1 kop. za wyraz. · · 

Ogłoszenia zamiejscowa: I str. SO lco1>., relda111y pa 
20 l<.1 zwycz. po 12 k. za wiersi petitowy"•1b jai!l "'itjHe. 

Rekopis6w nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, ho:rnrarjów administracja wy~łac1~ nia będtla • 

. , Agentury: w Łodzi Biuro ogł. „Promień", Piotrk. 81; w Pabjanicach ·A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej; w Zgierw: Al. Bielas, Poczek. Tram Nowy Ryner 
WYŁĄCZNE PRAWO prtyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy. oddane jest D!>mawi Handl, L. i E. Metzl i l•ka. 

Teatr Polsk·1 fl. Zelwerowicza 
(Cegielniana 63) 

Dziś 

wiecz. „Panna Maliczewska" (Ceny zniżone) 

------------ ---------.-..----------------·----------------------------------------·-------------------------------------------

. Teatr ro~olarnJ. Dziś 

wiecz. po raz pierwszy sensacyjna szt11ka w 3 aktach p. t „ pie kie I n i ca'' z P· Jarazewsk~ 
w roli ~łównej. 

· l 

prenumeratorów „ owego ~1urjera · Łódz· iego". ~-gie przedstawienie r· 
1· • r . dla 
-: TEATR POI~SKJ . !~dz~1~~~3 nczA. : : 

W piątek, 22 września r. b. o godz. 8 m. 15 wfocz. daną będ1ie 
kometlja · 3 a1dao11 A. l\'folnara, tlomaczeniil A. Zelwerowicza. 

„GWARDZISTA PRZYBO .ZNY„ 
Bilety po 2n;:tonych do polowy cenach są do nabycia w adm. "Nowego Kurjera Łódzkiego•, Zachodnia 37 codzień od godz. 9 rano do 8 wiłCl 

. Sprzedaż w a~rrii1.istraqi trwać będzie codzień do piątku 22 września do g. 41/ 2 po poł. Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatru od godz. 5 po poi. 
w piątek Ju:t pe cenach zwykłych. Administracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwitu od opłaconej prenumeraty za miesiąc wrzesień 1911 rokao1 

Nowootworzon·y 
:=:Salon Mód= Mme J 1 · 11 =„ UJ9 
Dzielna 3, ł·sze piętro. Poleca najnowsr.e modele paryskie i kopje. 
„„„„„„„„ ... lm:I„„ .... „ ... „„ ...... „„~„„„„ ...... „ 

PwR, A.Rll'dz;„wN~IKllA . che~icz~~ Władysława PIĘTKI 
li ł farb1arma Łó'!~· Piot1·kows1u~ N2 u1„ 

I fllJa „ „ 167. 
li filja „ „ 84. 

Telefonu 851. 
Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko, 

akuratnie i tanio. r439-124 t-9 

Kalendarzyk. 

Wtorek:. un ia 19 września 1911. 
Dz l ś: januarjusza. 
J ut r o: Eustachjusza. 

Zgon Stołypina. 

państwa, z którego wkr,ótce przeszedł do 

ministerjum spraw wewni:trznych. 

W r. 1888 osiadł w dobrach swoich 
w gub. kowieńskiej, gdzie wybrano go 
ną powiatowego marszałka szlachty. 

W r. 1902 zamianowano go guber· 
natorem grodzieńsl\im, w r. 1903 sara­
towsk.im i z tego stanowiska na począt­
ku maja r. 1906 powołano go na sta­
nowisko ministra spraw wewnętrznych. 

Jednym z pierwszych jego czynów 

Wczoraj przed pśłnocą 
•my telegram A: T. P •• 

. . było zaprowadzenie sądów polowyd1 1 

ohzymah- · ltó h sił t . D . -

llij~w, 18 wrze~nia. Prezes 
r a d y m i n i s t r 6 w S t o· 
łypin zmarł około 
g o d z. 10 w i e c z o r e m. 

Srołypfn liczył lar zaledwie 48. 
Syn generała Arkadjusza Stołypina, 

ńończyi wydział prawny uniwersytetu 
~etenburskiego. Karjerę urzędniczą roz­
fM"Cqł -w.-1.-1:$34 w -ministerjum dóbr 

' r'" u a y po zwo aurn urny pan-
stwoweJ. 

W dniu 25 sierpnia 1906 r. w willi 
jego na wyspie Aptekarsk1e1 w Peters­
burgu dokoCJano zam achu na jego ży­
cie. I~ewolucjoni~ci. prz.!!brani Z d żan­

darmów, rzucili bomb~, której odłam id 
zabiły ministra Chwostowa, gen. Samja­
tina, mist1za caremonji \Vorouina, ks. 
Nakaszydze z \.Varsiawy· i 25 im1ych o­

sób, a córkę i synu SlotypinJ c 'ętko po-

raniły. Córce amputowano nogi, aby odłoiył do dnfa następnego, w teatrn 
ocalić jej życie. miejskim. 

. . . . Pcdczas prtedst~wrenia, BogrOW& 
Stoły.Pm, Jako prez~s gabm_etu, 0 d· · z tego samego wzgłedn kilkakrotnie O• 

znaczał się stanowczością w dą~eniu do panowywało wahanie i dopiero, gdy · 
raz obranęgo celu. wydało m~ się, te estatecznie straci 

• sposoł>ność zabicia Stołypina, zerwał się 

Bogrow. nerwowo z krzesła i dokonał zamachuc 
Czyn Bt>g~owa wytri\oil' z równo .... 

Czytamy w „ Dzienniku KijO'Wskim•: wagi naczelniłła ldj~wsld.e.f.O wydijąĄ! 
„Bogrow w sobotę nie był badany. ochrany - N. Kufabkę, lttł'rego zup~ł„ 

Znajduje się on w fortecy; sąd nad te- nem zaufaniem deszył się tero'rysta 
rorystą odbędzie się 7 września. Nazwi· Bogrow. W wydziale ocłtra'"ny zapano• 
slco jego wywołuje tysiączne komenta- wało takie zamieszanie, że w dwie go­
rze, gayż Bogrow brał udział w żłlciu dziny po lll'llHłChu cd·eftko'ftie wydl1ał11. 
towarzyskiem i miał opinje namiętnego ochrany me wiedzieti, gdzie znatdll'.Je się 
gracza 1 :stałego bywalca Cate-chantan- Bogrow i zapytali o to stacje .Pogoto• 
t'ów. Vv idocznie na rozrywki życiowe nie wia", która jednak niformaq1 odmó· 
wy::.t • r..;zały fundusze, udzielane mu w1ł'a •. Wówczas przybył na sta<:j~ .l>o• 
przez ojca, i alatego zawarł ściślejszą gotow1a„ rotmistrz ż.a11darmeqi, t~t()remu 
zna1omość z wydziałem ochrany, które1 ~akomunikowano, że tlOgł'owa „Pogo.­
był stałym • współpracownikiem" i po- tow ie" nigdzie nie odv.'61.tło i wooec 
b1erał stałe wynagrodzenie. Słuźba tlo· tego stacja nie pos.\>ada żadnych wiado< 
growa w ochranie uatu11: s1~ pu u.olrno mu$CI o miei:scu 1ego pooytu! .Bugrow 
ud _Plt;tw:szych lat pobytu w uu1wtr::.y· iymcu"3em zna1dowttł M<: w · gmachu 
iec1 • ogruw po:sia<'ldł jcdnttK uo~c <e&ifoinym pou :strai'q t.ai1i!lc.trn1ew. 
sprytu, - by w ciągu klthl.l i•H de11u11cJU • . „ , . ~ „ . . . • . 
wac swych kulegow, 1 1c<l11oczeSllle 11 , 1..! ~Y.tUc;CJa ur„~1nmów .. ~dj"ewsk1ego 
u i1W111ć ~wyc11 siu:sunków z ża11d"r111er . w~dz.nr:t·n „ochrany. po zaiscm w teatrZ& 

J J'! · • mteJSk:m Sli.tła się l\eytyczuą. n. Bo. 
Bogrow niejed11okrotnie był aresz. ~ t,;r,,..i w J<°!ltoby ob 1ecy~.va.t im schwytać ie~ 

towany. ale niebawem wypuszczano go r0ry::tów µrawie w chwili dokonania 
na wolność; by.fa to najlepsta torma re· ::a rn~drn. Rzeczy wistość okaza'ła sle zu • 
habilitacji na wypadek, gdyby powstały petn ie inną. 
jaki eś podejrzenia. Tak rzecz się miata Wszystko t{ ; \~:}Warro ua podpulk, 
do niedawna. · i'\ \.:: i:ibko nader ~,!In~ wrażenie, która 

Po~~zas ostatniej podróży Bo~ o wa ~ Z"'k?,~~" r 1~i e ;JO';.•:;o!uo mu :tawić · B~ę 
do Pet sbuqza, spo tkał s ię 011, jak „o !„ .... - •'1 :ora na Jwukrot111.: ząda1mf 

{ t k · t ~:~(, iJ ~~i.\H. ~ ::?,O ~ u riw mu. , z cz<1 on ami iJart.,1 ~.-r., w 
l\ló1 y 1::h wzbudz ił pewne w4!!.Jliwo ś .:: ; dL1 Gdy z.;,ś ~o(, ru trieci ~wkun.~ 
rehabi litacji miano mu zapro\1000\."JDć t; -» k„; ·~·'" ,.?· 1ii" zin• e·· •1i!l p 1\ulabktt ~ 
ko11anie n1macht1 \Ja Stcłypina . Bog1 0 -v c.:;~lni.:; )'"„-,·»ci;rn ! l/~ '·ki ow~ldeJ t~p~ioie 
zamyś lał dokonać zabójstwa prezesa ra- strn 1~it 1 :J,v l!OW;t·l~ J t.1cłia. O p. Kuła~ 
dy ministrów w 0 1~ rodzie klubu ku;:iiec· ob~cn i e lrnr::u j ~ v: r nieśc1e mr1ó!ltwo po„ 
kiego, ale zamiaru t e~o za n! eLl1a t z głosek. 
obawy, aby .zamach w te111 mi 1~jsn1 nie * 

pociągną r N l so~ą i byt \'> i el u of1J • „ W lt'cz1, icy br; 1ftg"k01f'Sitktł · • " ~· 
Wobec tc::,.u s . eln :~ ni e zbrodni LJ1.1 ~-'.i"O W iytku I). Stołyp ii ~a od~ „.POl<ói • 



1 piętrze. PrzyjlllOWl rne chorych r ) 
lecznicy zostało wstrzymane, komunika· 
wanie się ze znajdującymi si~ tam cho· 
rymi (3 osoby) jest znacznie utruJnione. 

Na parterze umieszczono kancelarj~ 
P. Stoły pina, cały etat jego służby i 
.ochrany•. 

crn~ m. na jakich u.bezpiecten:e u11,v.,1a. 
ne sie opiera. 

Co do bralcu pracy, to ~udanie by„ 
lo ułatwione o tylt•, ie c1.asonismo an­
gielskie „Labour Gazette" umieszcza od 
wielu lat sprawozdania miesięczne, do· 

-;to ,n·owo będzi e się gromadziło coraz 
w;ęcej danycll odnośnych statystycznych, 
kt(>rę też wplyną e\!.ent1 alnie na prze­
prowadzerne reform w obecnym pro· 
jekcie. 

posłów socjalistycznych z~rządzenla~ 
gą odnieść skutek dopiero po pe 
czasie. Chwilowo może nędzy zara 
tylko przy~óz mif:sa i w tym kle 
właśnie prowadzi rzfłd rokow nla z 
grarpi. 

Ruch tramwajów I kołowy w po­
blitu lecznicy na ul. M. Włodzimierskiej 
!:Ostał wstrzymany. 

· Powozy dygnltariy, odwiedzających 
premiera, zatrzymywane są na rogu ul. 
M, Włodzimierskiej i \V, PodwalneJ. 

tyczące związków zawodowych. ' 

z b • 1e n,u. Dl 
D lsz kont en e.. 

Rówpuc eśnie z po ~y z koni 
cją :została zwołana na obot ko 
go podarcza Rady rolnlczef mlnlst 
rolnictwa. 

Pocz tek yp dkó • Po dłut zej dyskusji, w której 

Sledztwo. 

S rawozdania te jednak dotyczą 
wyłącznie Anglii i zarzucić można 
ministequm angic I kie mu, że obok 
i11ch nie lrnr~ysrnło nadto z doświadcze­
nia innych krajów. Statystyka, dotycząca 
braku pracy stoi w niektórych krajach 
bardzo wysoko; tak np. w Danji staty· 
styka ta zawiera nie tylko suche liczby, 
lecz uwzględnia różne okoliczności, jal< 
wpływ starości na brak pracy, dane o 
długo ci trwania braku pracy itp. Wpra­
wdzie niektóre dane angielslde zgodne 
są w zupełności ze statystyk(l innych 
luajów cywilizowanych. ale pewne luki, 
jal{ie s1~ w cyfrach anJiel kich dają du­
strzedt, mogłyby być u:>unięte, narazle 
przyna1m11leJ, llit za ·adi;1e aHalog1i z 111· 

nymi lua1ami. 

Nadchodzące z Wiednia telegramy udz:lał takte minister Widman, z 
najniesµodziewaniej zwiastowały o sze· dła rezolucja. pochwai..aJąca doty 
regu demonstracji z powodu drożyz 1y, czasow~ zarządze~ia minis.tra. Win~ ' 
- ctemon tracji tak gwąłtownych że gorszenia hodowli upatruje- rezolucją 
naz:wa rozruchów jut 1est nawet za1 sta- zły~h latach ce;> .do z.bloru. paszy, w 
bą dla określenia ich ostrego, rewolu- . razie. PY.sl<0we1 l racicow~J. w braku 1 

rn :E:d 
o1slc 
sldel 
Jzia 

Sled1two pier..viastkowe w sprawie 
tamachu na prezesa rady ministrów 
Stołypina prowadzi s,dzia śledczy do 
1praw szczególoej wagi przy tutejszym 
sq zi okregowy F nenko przy pomo­
' cy sędziego śledczego Lucedarskiego i 
1pod kierunkl~m wiceprokuratora · sądu 
'okręgowego Strawińskiego. Ogólny nad­
,zór nad biegiem śledztwa plerwiastkow~­
·ao pozostaje w r~kach prokuratora ki· 
. jowskiego izby sądowej Czaplińskiego. 

cyjn go c.har kteru. botmka 1 mnycll trudnoic:1ach. 

jak wsz~dzie, tak samo I w Wie· . Komisja ":Yrazlła tet zdanie, te 
dniu do tzynnikćw natury ekonomlcz- 1e~nostronnośc1ą i prz7k.r~cenłem p 
nej przyłączyły sie polityczne: znamien- dz1wego stanu rzeczy. J i. li z ogóln · 
nem jest, że chociaż zaburzenia doko· kompleksu _kl~sk eko~om1cz:nych wy~, 
nały si~ w nied7.ielę _ już w sobotę, . wa si~ wlasm.e kwest1~ drożyzny. ~r()i 
na naradzie prz:edstawicieli klubów parła· ków · zyw~ośc1, a .1 w tej akcontu1e 
mentarnych z prezesem gabinetu padły tylko drozy~nę ~1ęsa. Zdaniem kom· 
ostre słowa grożące ulicznymi rozru• drozyznę mięsa 1 obecne ceny bydła !'i, 
chami. ' leży ~rzypisać 1~ieekonomicznym. a tt~ 

wa 
śd 
sz< 

Spodziewany jest przyjazd do Kijowa 
ministra sprawiedliwości Szczegłowitowa. 

Sprawca zamachu osadzony został 
w kazamaoie dla najcięższych lub ska· 
zanych na śmierć przestepców, t. zw. 
• Kosym kopanirze•. 

Zauważyć tu należy, że kraje wyso· 
ko stojące pod wzgl~dem ekonom.i„ 
cznym znajdują się w sferze tych sa­
mych wpływów, a co się tyczy braku 
pracy, to statystyka porównawcza ró· 
żnych krajów może być wielce pożyte­
czna. Cenne dane ~statystyczne zawiera 
sprawozdanie z konferencji o bezrobo· 

Powiązanie wypadków niedzielnych sto mere_alnym 1 pod.ratającym · stosu 
z sobotniemi konferencjami z powodu lwm posrednlct~a m1ędiy producentall. 
drożyzny jest tak ścisłe. że łączą si~ a konsumentami • 

Wykreileniez listy pom. adw. tnych, odbytych w jesieni r. ub. w Pa· 
one w jedną c.ałość. Dlatego też ·rclacj~ Demonatracje uliczne. 
o zaburzeniach poprzedzamy relacją o · 

przysięgłych• ryżu. 
Jeden z wybitnych aktuarjuszów 

konferenCJi. . - Te teoretyczne rozważania nie po. 
wstrzymały nadcią ającej burzy. 

W sobotę o godz. 2 ~o poł. pod 
-przewodnictwem prezesa sądu Grabara 
odbyło się nadzwyczajne zgromadzenie 
kijowskiego sądu okręgowego, na którem 
postanowiono wykreślić pomocnika ad· 
wokata przysięgłego Dymitra syna Grze­
gorza Bogrowa z listy pomocników 
adwokatów przysięgłych okr~gu ldjow· 
oklego Izby sądowej. 

angielskich T. G. Aclcland oblicza, że 
lwszty ubezpieczenia obow1ązk0\ue~o 
będą wynosiły okola 18 ::1zyl111gó'v 3 
pensów roczme na członka, u do ro~ 
zporządzenia bedzie (nie l1c~ąc ko~7.tów 
administracji) około 20 s~ylingów; ko· 
szty admini~tracji wyno:;ić powinny, we­
dług tegoż autora, tylt<o 10 proc. wpły 
wów brutto, co wygląda bardzo skro· 

U dw. przya. K upnowa. mnie. Nie trzeba µrzytem zapominać, że 
Ad s K wahania cyfr. dotyczqcych powtarzania 

w. przya. • rupnow, którego :w• braku nracy są uadzwyc.:za1 wielkie l 
Bogrow był pomocnikiem, bawi „ I' 

obeąiie na ,wsj. Dowiedziawszy się ryzyko w nich Jest znacznie poważniej· 
zamachu dopiero w czwartek, pa Krup now sze, rnż np. w ubezp1r.cze111ąch iycio-
niezwłocznie przybył do Kijowa i w sobot~ wych. 
:&łożył prezesowi sądu okr~gówego po · Dla przykładu nadmienić można, 
,danie o wyknślenie Bogrowa z liczby że przecie~ne powtarz~nie sie braku pra­
swych pomocników. Według słów p. cy w ciągu roku w ?.i'llJodzie budowv 

'..Krupnowa, Bogrowa przedstawiono mu oluętów w cią, u o. tatnLgo dwudiiec;;t0-
. w początkach roku zeszłego w lokalu lecia 1891 -· 1910 wynosiło jako ml-
konsultacji . adwokatów przysięgłych i nimum 2,3 dni (w roku 1899), zaś jako 
proszono o przyje:cie go w poczet po maximum 23.2 dni (w r. 1908), a więc 
mocników. Na patrona powierzchowność 10 razy więcej. Jeżeli nawet projekt 
pomocnil-;a zrobiła bardzo sympatyczne angielski z"wlera pewne uwarunkowania, 
wrażenie. Był to bardzo elegancki, które ~y zmniejszały ryzyko. to w l<aż„ 

. i:awsze mtJSLarannieJ ubrany, zawsze dym razie !JOzostanie jeszcze dość duża 
, iezm1e.rnie grzeczny młody człowiek. o niepewność. 
o niezwykle bladej twarzy. Wogól~ chodzi tu tylko o ekspery-

Na mocy decyzji prezesa sądu okrę- ment i de-świadczenia późniejsze, praw• 
gowego, 3 kwietnia 1910 r : Bogrow dopodobnie niejedno zmieniq i uzupeł· 

• został, zapisany jako pomocnik adw. nią w wyobrażeniach d1.1s1eiszych; wszak 
przys. Krupnowa i następnego dnia podstuwy statystyczne Towartystw ubez.· 
odwiedził go. Od tej chwili znikł on z pieczeń życiowych przed laty 200, l<iedy 
horyzontu i dopiero 13 sierpnia Krupnow znano tylko tablice Grannt'a, de Witt'a 1 
otrzymał odeń list, w którym B. donosił Halley 'a, były 1eszcze mniej pewne, niż 
ii proponują mu objęcie posady radcy ube~ne uane ::,tatystycznt; .o bezrobot: 
prawnego przy towarzystwie walki 11ycb, " mimo to u.aa.to, się ~budowac 
z fałszowaniem produktów, w Petersbur- • uwaty g,mach ubtzp1eczen zyc10wych. 
~u, wobec eze~o ma zamiar zapi.sat się Drugie zadanie - ubezpieczenie od 

• iako pomocmk ~dwokat~ przysięgłego choroby i niezdolności do pracy -- jest 
przy. J?etersburs~1m sądzie okr~gowym; bezwątpienia o wiele trudniejsze. Istnieje 
prostł Jednocześnie o pozwolenie l?~zo· wprawdzie znakomity mateqał stalystycz. 
~tawan.1a t_Ymcza.so~ego 1cgo pomocmk1em 11y, dotyczący ołonków angielskich kas 
tiopók1 me zhaJdz~e patrona wśród adwo- chorych, a zw~aszcla w sprawozdaniu 
katów petersburs~1ch. . słynnej Manchester Unity of Old Fellows, 
. !'o raz trzeci i osl~tm p. Krupnow ale most. któryby miał prowad~ić od 

~1d_z1at Bok~owa "!' lwncu lutego rok.~ staLy!ltyk1 chorych do ,\anych o niezdo1-
b1ezącego, gay tenze przyszedł oznaimic ności do pracy, me 1est bardw pewny. 
mu o swym _PO\~ro~1e z Petersburga. O ..1 Angiels1<i~ Fnendly Socieiies zapewniaią 
łego czasu me z1aw1ł się u patrona. c.1.ęslo zat1omog1 swoim chorym chro· 

·Podstawy 

rnczrne czło11kum i w ten sµosó!J po• 
siatlaią dosc ob::izerny 111i.11er,at, ale czy 
te spostrLeże111a ::;ą zu J łne, czy wielu 
mwaliuów 11ie występuje z tych związ-
1-.ów 1 \\ tl.u sposob pozornie zm111ej­
::ila s.e 1lo::ic nlcLLlu 11} ~11 llo priicy 1 co 

owego pPa fi& ailliJL lłs. iego du tei:t,o 11ie111a zadne1 pewności. 1 po.i 
ubezpieczeniu robot11 "ikó • ly111 w1~c wzgtęacm ouce doswu.1dcLellla 

„Kurjer kole1owy• :zabiera głos w 
~ sprawie projektu prawa anc1ielskiego 
o państwowem ubezpieczeniu robotni-

I.Jan.Izo by si~ przyuały. Gdyby np. 
uwzgl~1.h11u110 uune ~ praktyl\l nicmiec-
1~1cll uoezp1c1.ze11 oJ 111ezuol11uśc1 du 
µrucy, 111t: uos;do by s1~ do \ yllllrn, ~-.! 
16-le1111 rni>otnłl\~ up ł a~a;ql! ZV.l1.,;llw1c • .:.~ 1 :. 
_Lyi. ru-.lill.!J µre111J1, 1110<:.e ::>Ob ic uu \ i 
[l«U-1\ illCt:dolriOSCI Ju plttcy l...t (!\VII c 
merytu1~ w 1to~ci ~óU szyL i czm • 

Konferencja zwołana została przez Wledeil od południa w niedzlc~ 
prezydenta izby poselskiej, d-ra Sylwe- przedstawiał obraz niezwykły. Na uu. 
stra, na wniosek socjalistów. cach gromadziły si~ tłumy,-na ratusr. 

Po trzygodzinnej naradzie, w której odbywał it; wiec ludowy w sprawie dra. 
także bar-on Gautsch loll<akrotnie zabie- żyzny. Wielku sala ludowych po~iedzet 
rał głos. zgodzono się ustanowić ter- ratusza grzmiała od ostrych rekrymina. 
min zwołania izby posłów na 5 pat- qi przeciwko bezczynności władz w Wil• 
dzierni ka. ce z drożyzną. 

W trakcie konferencji doszło do <>- Od południa demonstracje zacz~ 
strej wymiany zdań pom ędzy prezesem przybierać charakter rewolucyjny. P.olt. 
gabinetu a socjalistami. cja była przygotowana na zaburzenia 

Wit:ksza czt:ść mówców oświadczy. lecz rozmiarów ich nikt nie przewldy. 
ła się za jak najrychlejszem zwołaniem wat. . 
parlamentu ze wzgl<:du na wzrastającą Wszelkie środki ostrotności nie od. 
drożyznę, cz~ść zaś uważała, Iż pożąda· niosły skutku poż11da11ego. Gd.Y' bowlen 
11em jest wprzód zakończyć rokowania w hali ludowej ratusza odbywał sit: wiei 
z rządem węgierskim. zapowiedziany. na którym posło~le so. 

Prezydent gabfnetu baron Gautsch c\a\istyczni wygłaszali mowy podburza\~· 
oś w iudczył, że rząd zarządzit wszystko ce, tłum pospólstwa, liczący do 100,00t 
co możliwe w celu ulżenia ludności, głów, utworzył zwartą ma ę dokoła gn ~· 
wdrożył rolwwania z rządem WE:gier- chu ratuszowego• cisnąc si~ do ws'Lys · 
sk1m1 po których spodziewa sie odpo- ł~ich wejść i zamykając zupełnie dost•, 
wiedniego rezultatu. do niego. 

Mówca zastrzega się przeciw temu, W tłumie wrzało od okrzyków i zło· 
by całą winę obecnych ubolewania go- rzeczeń. Nastrój stawał się coraz bar· 
dnych stosunków przypisywano rz:ądo- dziej podniecony, gdy nagle wychylił si~ 
wi. jeżeli na tej konferencji niektórzy kłoś przez jed1~0 z okie~ ratusza l zawo· 
opisują, straszną n~dz~ ludności, mówi11 łał do tłumu; .Pow1eśc1e su~l 44 

o widmie rewolucji i t. p,, to. mówca - Obelga ta wywołała skutek płoru• 
uz~~1ąc i.re&~tą .w zupe!n?~e1.. te lu~··· nujący. Tysiące kamieni posypały sha w 
nosc zna1du1e st~ w c1ezl<1~J sytuacji. strom: ratusza i w jednej chwlll wszyst. 
k~ó.rą rząd . od~zuwa - chciałby .prze· kie szyby powylatywały z okien i brz~· 
c1ez wypow1edz1eć słowo prze~trog1. _ klem i trzaskiem. 

Byłoby rzeczą ubolewa111a . g~dn~, Niezadowolony tern tłum zwrócił 
gdyby do -~becnych przy~rośc1, 1ak1e się na Franz josephs Ring, gdzie długim 
znosi lud~1o~c wskutek ~r~zy~ny, przy- szeregiem stały powstrzymywane przei 
łączyły si~ 1eszcze slrntk1, 1ak1eby. w po· demonstracj~ tramwaje i zaczłłł· je ni· 
szczególnycl~ wypadlrnch n.~rusze111a po· szczyć. · 
rzqdku publicznego nas1ąp1c musiały. 

Baron Gautsch zazuaczyt przytem, 
że w razie demonstrac11, rząd uży1e ca· 
łej sBy w . celu stłumienia meporząd· 
l(OW. 

Pogróżki socjalistów. 

Te słowa zostały . zrozumiane przez. 
socjalistów Jako pogróżlca. Daszyński w 
imieniu socjalistów zaprotestował prze• 
ciwko podsuwaniu organizacji socjali· 
styczne] podburzająl.'.yv l 1.amiarów. M.ów· 
ca stwierd:rn, że szetow1e p.art11 starają 
si~ uk1e.tr.i1ać wzburzl;!ule i nie <lopusci~ 
do ro~ruchów. 

\V dalszym ciągu dysl usji śocjalista 
Pernerstorfer ostrzega rząd. że sytuacja 
w szerokich warstwach ludności przy­
brała obecnie niesły~hanie ostry: cha· 
rakter. Oczekiwać należy - zdaniem 
mówcy - poprosm wybuchu rozruchów 
głodowych. Rozruchy te obe1 mil równie 
dobrze sferę drobno urzędniczq miesz­
cza11ską, Jale 1 warstwy robotnicze. Na~ 
leży prz to m.1tyl.'.l1miast zwołać i.iarla„ 
,neut. 

Prezes Ko Ja polskiego dr. Biliński, 
o~wiadcza, że wob~c strasznei droiyznv 

Pierwsze ofiary. 

Wobec bezsilności policji, rozkazanc 
·dragonom wykonać szarż~ na tłum. Na 
odgłos lmmendy i widok nadjeżdżające· 
go wojska. śród tłumu wybuchł popłoch. 
Wi~kszość demonstrantów rzu~lła si~ da 
ucieczki, przewracając sic; i bijąc wz.ajem• 
nie. Część jednak stawiła czoło drago' 
nom. 

W tej chwili rozległ si~ w tłumit 
wystrzał rewolwerowy, a w odpowiedz, 
dragoni dobyli szabel I runc:ll na demon 
strantów, siekąc ich po głowach i kar· 
kach. Mnóstwo osób poraniono. Wiei~ 
z nich ci~żl<o. Rozgoryczony szarżami 
wojska tłum rozlał sie po ulicach bocz.. 
nych, wybijając szyby w kawiarniach I 
restaura;;j eh, orat niszcząc wiele domów 
prywatnych. · 

Niel\tóre ulice pokryte są całkiett 
szkłem szyb rozbitych i odłamkami drze· 
\Va z drzwi i .ram okiennych.-

Policja zrywa gorliwie ;Jłakaty. k~ 
re pojawiły sit: nagle na murach, WZ'Jł 
"; aJące do rokoszu. 

Na 1ed11e1 z tych plakat w dnieje wi• 
z~rune1\ m1mstra na szubienicy. 

. kó\V od braku pracy, choroby i niezdoł· 
nośd do .pracy. Projekt ten . wniesiony 
przez ministra LloyJ-Geoqie'a stanowi 
nową erę w angielsldej polityce: socjal­
nej. Wprnwt.!zie Już prze<ltel!1 dawc.1łv 
się do:,trzcgać l1 cz11t.! oznald le] nowej 
ery, jak np. pai'1 :twowe pośredmctwo 
pracy lub zapomogi na wypadek staro-

MinFJ nic.pe „ nyc.h pn!.:itaw staty- jest stanowisko socjalistów z1.mełn[e 
;,,·yczny ... li, na 1::ik!ch s1ę proJeh t angi~l~!\1 zrozumiale: jednakł:e nie powln110 ~ 
o.i1era fWbszc~a . w s~osun!rn d0 ubeL- za D omi1wć: po pierwsze o tern, ż.! n ~­
p1ecze~11a od 111ezaol11.osc1 ~o pracy, o:. , którym se j nom należy dać c;:a;; do u 
brzy1rn µla!1, .uda .się hyc 1~1vże, !lnu • , brad, po d1 u~ie o t.em. że wła~n!e ..., 
s?wo, gdy<.., sl\ładk1 c . .du11~ww 1 prac.i· te1 chwili n1t!ma materj ału , dla . prac.fr­
~1orców oraz z~~omogi ~an.Hwowe o~i· by, któreby mogły wywol'ac natychmrain 
llczoQe są dosc wysow, a . zresttą pożądany s;rntek. Zaproponowane pr.i:e-z 

Najżarliwszy udział w rozruchach 
biorą kobiety, podniecają~ mężczyzn do 
oporu policji i wojsku. 

. ·ser, ale me można byh.1 i rzeµrowad.zić 
obowiązkowe~o ubezpieczenia od braku 
pracy. Z tych wzgi~dów clekawem bę­
d~ie prf;yirzęnic .si~ danyin statysty-

.' 

ie zkani n pr zesa 
mini&łró • 

Cz~ść tłumu po zarż..: dragono\SI 
zgromądziła si~t z po łamt socjal' v• 



• znymi na czele, przed mieszkaniem 
•rezesa ministrów, domagając się na­

' ycbmiastowego posłuchania, w celu 
„rotestu przeciwko krwawej szarty dra• 
1on6w. 

Istnieje obawa, że rozruchy dzisiej­
:ze udaremnią sesję parlamentarną. 

Ponieważ tłumy demonstrantów, 
~edzooe z jednego miejsca, zbierają się 
1atychmiast w innem, przeto wojsko nie 
osę;;u,e z ulic. 

Przed gmachami publiczneml, a 
mędzy i1mt:mi przed parlamentem, mi­
s1eri um wojny, ministerjum węgier· 

:Kiem 1 bankami ustawiono silne od­
Jzlaly wojska. 

Ze względu na wzrastające wci'lż 

rze11ie, powołctno z iwszar pułk uła· 
,()\\'. 

Barykady na przedmie• 
ściach. 

Podczas gdy w śródmieściu rozgry­

rnły s:e powyższe sceny, na przedmle­
!ciu Ottakring rozruchy przybrały je­
izcze lmvawszy obrót. 

Dia powstrzymania nadciącn1j ącego 

wojslrn demonstranci przeciągali"' w po­
irzek ulic druty lwlczaste i powznosili 
:iarykady z kamieni powyjmowanych z 
mlrn ulicznego, gdy zaś wojsko pomi· 

.no to zbiiiało sit; coraz bardziej, na 

.Iowy żołnierzy posypał' się z okien 
rad cegieł, butelek ! najrozmaitszych 
.m:dmiotów. 

Rozdrążnieni żołnierze dali saJwe 
io lłilmu. 

O i'e dotychczas stwierdzono, po­
leRi n ę ~ zna dorosły, oraz 2 dzieci. 
Pię~az.ic.;::;1ąt osób ciężko rannych odsta­
r1orio do szpitaJi. 

Ogółem podczas krwawych starć w 
1' ieciniu zginęły 3 osoby dorosłe i 2 
azieci, a 108 osób odniosło rany cię­

ikie. Liczba lekko rannych jest jeszcze 
. ~~wirJsza. 

W i e d e ń 18 września. Póżnym 

11iecwrem policja wezwała wojsko, 
i-:tóre dało kilka sal w. Ogółem zabito ·1 

0:5ób. 40 ciE;żko zraniono, a 80 lżej. Z 
~ośród żułmerzy ośmiu odniosło rany. 
Na wielu ulicach poprzeciągano drut 
K01Clasty, dla powstrzymania ataków ja· 
lcly. Zamek cesarski otoczony jest ze 
1v::>zysm1ci1 stron wo1sl<ie111. 

\V i e d e ń, 18 września. Rada 
niini:ilrów uchwaliła wprowadzić stan 
0blęi:enia w niektórych dzielnicach, w ra· 
zie powtórzenia si~ rozruchów. j;1k się 

0!~azuje, zostało ranionych również 

sze~ci u socjalistów. 

Czas odnowić 
prenumeratę. 

MAURICE LEBLANC. 

-o-

Jtef orma w f'~inaeijct 

.Agence d'Extreme Orient• przy­
nf o8!a wiadomość o ta~ przełomowych 
zamiarach reformy w ~hinach że tru­
dno uwierzyć, by to pdńStw~ Kon-fu­
tsego i L~o-tsego zdolne do tak grun· 
łownego 1 wprost rewolucyjnego prze· 
wrotu w dziedzinie oświaty. 

W Pekinie ukończyła mianowicie 
swe prace zwołana przez rząd narodo­
wa komisja ośwlatowa. 

Uchwały tej właśnie komisji mają 
dać pokład do reformy szkolnictwa 
chińskiego. Przewodniczącym komisji 
byl Changchien, prezydent klangsuńskie­
go se1mu; członkowie komisji, w liczbie 
przeszło 200, zjechali się ze wszystkich 
stron olbrzymiego mocarstwa, 

Oto zasadnicze uchwały komisji: 
pia uproszczenia nauki należy wpro­

wadzić powszechny, w całych Chinach 
obowiązujący alfabet uproszczony do 
piećdziesięciu liter w miejsce dotych· 
czasowych i<.ilkudziesi~ciu tysięcy. 

Program szkół ma być dla całych 

Chin ujednostajniony, a nawet minister 
oświaty zaproponował koedukację-wnio· 

sek jego jednakże ząsadniczo nie został 

przyj~ty, ale komisja nie wypowiedziała 

sie też wcale przeciw wprowadzeniu 
koedukacji. 

Nauka jest obowiązkowa dla wszy­
stkich dzieci od 6 do 14 lat. Na utrzy­
manie szkół należy przeznaczyć 50 do 
BO . procent dochodów poszczególnych 
gm111. 

Osobne postanowienia utnała ko· 
misja za stosowne w odniesieniu do 

szkół wojskowych. Znamienną jest rze· 
czą, że naradę nad nauką pływania mu­
siano odroczyć, ponieważ część człon­

ków komisji obawiała się, że umiejęt­

ność pływania może „dać broń do ręki 

rewolucjonistom 44
• Natomiast główną 

wagę należy położyć w szkołach WOJ· 

skowych na gimnastyki; i ćwiczenia spor• 
to we. 

Jak z powyższego przedstawienia 
.Agencii Dalekiego Wschodu" widać 

zabierają się Chiny do radykalnej odbu~ 
d~wy ca~ego s,ystemu wychowawczego; 
Nie nalez~, co prawda, zapominać, że 
to ~a. razie tylko propozycje i wnioski 
ale JUZ sam fakt, że próby odnowienia 
~ pods!<nv ~yszły z ło.na Chin samych. 
ze sami chmczycy zabierają się do re­
formy, litórą gwałtowną wprost nazwać 

można, swiadczy, że naród ten budzi 
sii: do życia nowoczesnego. 

• • • 

Przepowiednie. 
Był cza:;, że wprost nie wypadało 

wierzyć w coś niepodpadającego pod 
umysły nasze, lub niedającego się wy­
t~u~aczyć naui>_owo •. Obecnie usposo­

b1eme "o~ó~u. się zmieniło i rzeczy .cu­
downe 1 „n1enaturalne 44 albo raczej do­

!ąd przez. ~au kę niewyjaśnione, przesta­
łą o_c~odzrc za .niemożliwe, a więc nie· 
1strue1ące44 • 

Najtrudniejszą jest rzeczą sprawdze. 
nie zjawiska niezwykłego, przekonanie 
się, że nie jest ofiarą złudzenia, lub o­
szustwa. 

Podobnież rzecz się ma z przepo· 
wiedniami. Najczęściej słyszy się o nich 
dopiero po spełnieniu si~ faktu. Po· 
ważnem zbadaniem przepowiedni zajął 
się dr. Kemmerich i doszedł du prze­
ł< onania, źe bywały przepowiednie, które 

się sprawdzały, i to takie, źe nie możua 
Ich wyjaśni.: jakimś zbiegiem okoliczno -
ści, czy przypadkiem. 

Z mnóstwa przytaczanych przezeń 

przyk!adów, wybieramy kilka z cza5ÓW 
najnowszych: Pożar paryskiego Baz:aru 
(maj 1897) przepowiedziała na rok 
przedtem jasnowidząca Couedon. 

Popularny angielski kalendarz prze· 
powiedział z góry dokładną datę śmier· 
ci ksii:;cia Clarence, starszego brata o· 
hecnie panujące20 króla angielskiego. 

Zdaniem dr. Kemmericha niewątpii­
wie zdarzają się ludzie, obdarzeni niewy­
tłumaczonym dotąd dla nas darem ja­

snowidzenia. Najznakomitszym jest me· 
wątpliwie Nostradamus, żyd francusici 
z pochodzenia. urodził si~ on w r. iwa 
i zmarł w roku 1566, Zycie spędził we 
Francji i Włoszech, zasłynąt jako lekarz 

i astrolog, zwłaszcza zaś słynne są jego 
przepowiednie. 

Początkowo spisywał je prozą. Są­
dząc atoli, że proza wyraża je nazbyt 
wyrażnie, zaczął u imować je w cztero­
wiersze (quatrains) i ogłaszać drukiem 
-serjami, po sto proroctw. 

Pierwsza seria t. zw. .Centuries" 
(setek) wyszła drukiem w Lyonie w ro­
ku 1555. Przyjęto ją drwinami; wiersze 
Nostradamusa uznano za bezprzykładne .•• 
dziwactwo. Istotnie teź przeczytajmy 
tylko taki oto .quatrain": 

Le lyon jeune le vieux surmontera 
En champ bellique par siagulier 

duellę; 

Dans cage d'or les yeux lyu crevera, 
Deux classes une, puis mouriri, 

mort crueHe. 

Co brzmi w dosłownym przekła· 

dzie: „Młody lew zwalczy starego w 
szrankach bojowych w pojedynku; wy-

k?le mu o_cz) w złotej klatce; z dwóch 
e1os6w pierwszy, poczem umrzo o„ 
krotną śmlerd~. 

Na razie: nie pojąć co to ma wszyst­
ko z1:aczyć. Cóż jednak zaszło w Jip„ 
c~ l.Jó9 _r. (w cztery lata po ogłosze• 
rnu drułoem przepowiedni N.ostradamu• 
sa)? Oto „rnłody lewu hr. Mon.tgome­
ry zmógł w pojedynku (turnieju) .sta· 
rego l~a44 króla francuskiego Henryka 
II; :mi:;1a przez kraty złotego hełmu (ca­
ge ~·or) ugodziła króla w prawe olco 
ramąc ~o śmiertelnie. Zgon Henryka Ii 
b~ł pierwszym ciosem, zadanym domo­
wi Walezych. W sierpniu 1589 r. iabi· 
ty został Henryk III. Był to ćios dru­
gi. Ród Wulezych wygasł. 

W i:my~ czterowierszu znajd:d.emv 
przenow1edz:1aną ucieczl\ę Ludwika XVI 
do Varen_n~s (1791) i powrót ródziny 
królews!ue1 do Paryża - pojmanej. W 
czterowierszu, przepowiadającym śmierć 

Montmorency'~go z ręki kata, znajduje­
my .kata n:izw1sko (Clerepeyne), a czte• 
row1ersz ten był ogłoszony drukiem Rit 

lat 80 przed straceniem wielkiegQ rebel· 
i anta. 

Nostradamus przepowiedztał klęskc 
Napoleona !li i wzięcie go do niewoli 

pod Sedanem. (Zwie ostatniego cesarza 
francuzów „du ~rand le neveu·). 

Na ooleona dotyczy czterowiersz treści 

następującej: "urodzt się w pobUtu 
Włoch cesari, który drogo będzie kosz• 
towat cesarstwo; będą mówili, te wśród 
tych, z którymi w zntyło!ci obcuje, wlą· 
cej jest rzeźników nit książąt•. W in· 

nym czterowierszu określa Nostradamus 
ściśle. ze panowanie Napoleona trwać 

będzie lat czternaście. Trwało też istot, 
nie od 19 lfstopada 1799 do 13 k~itt· 
nla 1816 r. ....:..'L-. 

Wiadnrności ogólne. 
O Prawa kobiet w -••• 

rządzie. Związek równouprawnienia 
kobiet polskich w niedawno ogłoszonej 
odezwie zaznaczył, że kwestjc: praw wy­
borczych kobiet pominii:t() w projekcie 
samorządu dia Królestwa. Kwestja praw 
wyborczych kobiet jest niewątpliwie wuna 
ale pod wzgledem realnym nie mote w 
dzi.;;iejszych warunkach liczy! na uwzglCd· 
nienie w ustawie samorządowej dła ·miast 

naszych, zwłaszcza w przedtkieD wnle• 
sienia 1ej na plenum trzeciej Dmny„ 
Przeważyło zdanie, ie nie nałeiy opói• 
niać praktycznej sprawy seunorządu miej­
skiego, gwoli teorety,znym hasłom. Jed· 
nakże Towarzystwo Popierania P-raoy 
Społeeznej zważywszy, że łlobietr w 
projekcie rządowym zostały ttsuni4te 011 

mu byla ta sćhadzka potrzebna, jaki miał w 

tem cel ukryty. 
Z uśmiechem radoaBym przypatrywał ait 

inspektorowi. 

C!zerwona szarf a. 
Pełen niepokoju, wściekły i rozsierd.7.ooy 

do żywego, postanowił żadnych środków ostro· 

żności nie zaniedbać, aby nie wpaść w jaka. 

putapkę, a natomiast aby w ni~ wroga wcłą· 

gnąć, jeśli siQ tylko da to uczynić. Nazajutrz 

wiec przestudjowawszy dokładnie dom na u· 

licy de Suresnes i upewniwszy się, że wjazdo­

wa brama jedynem jest zeń wyjściem, uprze­

dził swoich ludzi o niebezpiecznej wyprawie, 

umieścił ich w kawiarni napueciwko i umó­

wił się, że w razie gdyby ukazał się w ok.nie 

trzeciego piętra, lub też w ciągu pól godziny 

nie dat znaku życia, mają dom oAaczyć i a· 

reijz.tować ka.żdego. ktoby zeń wyszedł. 

- Naprawdę, winien ci jestem rezko&Z8' 

chwilę; nie oddalbym jej za dziesięć lat tw.• 
go życia, mój stąry, a priecież bt1.rtiz8 <?_~t ·ko-: 

cham. Co ty o tern My~iez, artyst©? Pn~_wda, . 

śiicznie wyk<>mbinewane, oiłmyślenG ołl a _, 

do ;? Ja'k. ja ci całtt aprawQ wyłuszceyłed 

Jak. ją przeczułem! Nie powiem, żeby ni& byto ' 

dziur w moJem rozumowaniu, teby nie br&< 

kowalo ogniw w łańcuchu faktów, ale co za 

arcydzieło myśli pomimo to. Ganimardl Co z& 

intuicja, co za dokładność w opisie nie tylk• 
tego co było, ale i tego co b~dzie, at do przy•: 

bycia twego tutaj dla zdobycia dowodu! Ma~,1 

szarft? 

(P1~zek.tad z francuskiego). 

Czekaj pan jeszcze dzień .ieden· 

- Dlac1eg0? Musielibyśmy mieć drugą 

polqwe szarfy. 

- Czy masz ją pan? 

- Będę ią miał 1utro. 

- Jut;o? 

- Tak, ale mus;sz mi pan powierzyć tę, 

któi'ą pan już maBz. 

- I cóż wtedy? 

- Wteoy obiecuję, że zdobędt całość. 

- Dobrze. 

Gan imard ws.zedl do gBbin~tu sędziego i 

wyszedł zeń z kawałkiem czerwonego jedwa­

biu w kieszeni. 

- Tll.m do df abla-mru.'!zał 'od nosem -

·nuszę ją mieć i będę ją miał, pójd~ po ni1.t 

choci ażby do piekla - i dostnl'lfJ - oczywiś­

'.j ie, , e5li pau I.u pin o dwa.ty $lę p:rżyjść na 

~cłladzk~. 

W grnnc~ie rzeczy pawny był, te Lupin 

- Ił~ sttt. w! i to go w?aś .nie irytow&Jo. Na eo 

Potem opatrzył rewolwer, przeitonal się, 

ie z łatwością, go wy,jmie z kieszeni i poszedł 

aia górę. 

Zdziwił slt cokolwiek, gdy ~.asta; drzwi 

otwarte i zamki powyrywane, tak jak były 

ostatnim razem. W mieszkaniu nie było ni• 

kogo. 

- Pan Lupin przestraszył się - rzekł 

półilosem, nie bez pewnego zadowolenia. · 

- Glupiś - edezwa.f się gło~ poza jego 

plecami. 

Odwróciwszy się, ujrzał na progu robotni· 

ka ·w dluiiej lakiernicirnj bluzie; 

- Nie ~zukaj - rzekt tenże - Lupin, to 

ja. Od dzisiaj pracu ifJ tu u lm.k.iernil(.a. W tej 

chwili ~biad jedzą, więc sko41·zystałem z. wel· 

:nej chwili i przyszeci.łem. 

- Mam µorow~. A ty masz drugQił 

- Oto iest. Porówl'l~-1my. 

Rozpostarli kawałki jedwabiu na stoi-.. 

Wycięcia notyezek zgadzały eio doskonale, li' 

i kolor byt ten sam. 

- Przypuszc11arn - uekł Lu pia - . t•J 

nie tylko o to ci chodzi. Chciałbyś widz.ieć $l~ 
dy kr'W~, tu jednak Zl\ ciemno n!l to; enG(Ź d&. 
tam.tego pok:oju, t~m jaśniej. 

Prze!Błi do druciego '•lit•jts jaśaieju• 

rzeczywiście, z które1~ ekno wJehodr:itl'r a~ 

podwórze. Lu~in rozłotyl swój kawałek je<: 

dwabiu na szybie. 

- Patrzaj, - ru~ł. usttpuj'lc inspekVm>t 

wi miejsea. 

Ten aż !:&drial z ratl&i~i. M&'j'el"1taiaJ.t,l 

widae byłe ślady pię1iu ,.1.,w i ełe•'· 
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wyborów miejskich (jak zresztą wsz.~dz1e 
w miastach Cesarstwa), wygotowało 
wniosek, aby kobietom służyło przynaj ­
mniej czynne prawo wyborcze. Wniosek 
ten uwzglt:dniła nast<:pnie komisja miej· 
ska Dumy państwowej i w projekcie 
ustawy, przedstawionym przez nią pełnej 
Dumie, ustalono w art. 22 zasadę, że 
prawo wyborcze przysługuje bezpośrednio 
osobom obojei płci, liczącym 25 lat i 
posiadającym w danem mi ście nieru­
chomość przyna1mnicj od roku tytułem 
własności, lub dożywocia, z tern jednak 
i:astrzeżeniem, że kobiety nie mają być 
obierane ani na radnych, ant na 1akie­
ko1w2ek urzędy miejskie. Czy pełna 
Duma zaakceptuje ten wniosek1 trudno 
przes,dzać, ale jest to już częściowe 
awz2lędnienie praw wyborczych kobiet. 

Z LITWY I RUSI. 
X Brutalny napad. W Wilnie 

fi niedziele: ubiegłą, o godz. w pół do 
dwunastej wieczorem, na powracającego 
do domu ul. Siemionowską, wydawc~ 
„Gońca Wileńskiego•, p. Swietlińskiego. 
napadło dwóch aktorów: dyrektor teatru 
Oranowski i Pawłowski, którym towa· 
rzyszyło jeszcze trzech: Strycharski i 
dwóch innych, i<tórych nazwiska są już 
wiadome ~ołicji, 

spółpracu\\ ał w pi~1ie l!!d 1 vem „ Wie­
śniak•. W r. 1857 11nwa'lził „ Czytelni~ 
domow, „. 

W roku 187 5 p1 zeniósł sif; do War­
szawy. Pracował łako dziennikarz, w 
„Wieku", „Gazecie warszawskiej", „Bie• 
siadzie literackiej• i „Roli". 

Przetłomaczył i przerr ł ił kilkanaście 
sztuk c:lla sceny. 

+ lfo111 Zient'"o s ili, b. 
wiceprezydent m. Warszawy, ?marł tam· 
że w 70 ro l• u życia. 

+ Znalezienie trupa. Poszu­
kiwania tajenrniciego trupa, któn:go no­
gą przyniósł pies Malura w Łazach, o 
częm przed paru dniC'Jmi wspominaliśmy, 
zostały uwieńczone pomyślnym skut· 
Idem. gdyż znaleziono go wiszącego na 
pasku w lesie mi~dzy Rokitnem ą Ła­
zami. 

Wisielec ma oble nogi do kolan od­
gryzione. a ciało poobgry7.ane i wyżej. 
Obok Jeżał jeden k9masz 1 szczątki gar• 
deroby. Czy popełniona 7.0Stała zbrod­
nia, lub samobójstwo. dalsze śledz.two 
wyjaśni: 

Dotychczas nikt trupa nie poznał i 
nazwisko jego-niewiadome. 

Przedstawienia teatralne 
dla naszych prenumeratorów. 

Drugie przedstawienie dla naszych 
prenumeratorów w Teatrz~ Polskim Zel­
werowicza odbędzie się w piątek, dnia 
22 b. m. 

Napadu dokonano z premedytacją, 
gdyż od paru godzin czatowano na po· 
wracającego. Oranowsk1 i Pawłowski 
rz;ucili sic: z kijami na bezbronnego czło· 
wieka, gdy reszta stała w re1erwie. 

Nie mając się czem bromć, p. s ·' Dana będzie wesoła komedja Mol 
tasłanlając się lewą ręką, a prawą bro· nara P· t. 

oiąc ~ię, upadł, poślit.:~11ąwszy się na ,,g'·•ar:\z1·sta przyboczny". 
mokrym trotuarze. Wtedy drugi rycen:, w U 
Pawłowski, uderzył kijem leżącego. Bilety na to przedstawienie po ce-

Na wołanie o pomoc nadbiegł re· nach o połowę zniżonych nasi prenu -
ttrirowy i jakiś pan„. meratorowie mogą nabywać w kantorze 

Cała sprawa o zurganizowany na- 11 Nowego Kurjera Łódzkiego". 
pad skierowana zostala na drogę ~ą· 
do wą. 

Wiadomości krajowe. 
+ .;. P• ·· ustaw Czernicki. 

W Warszawie zmarł ś. p. Gustaw Jerzy~ 
na·Czernicl~i. nestor dziennikarzy war­
l6zawskich. 

Urodzony w r. 1827 w l\rakowie, 
gdzie również otrzymał wykształcenie. 
w r . 1848 wydawat, z J. Łepkowskim i 

1 J. Jerzmanowskim, ulotny "Świstek"·-

Redakcja 
„~ow, Kurjcra Łodzk.u 

KRONIKA. 
= (b) Z kolei fabryczno·łó„ 

dzkiej„ z powodu o·~ywlonego run 
chu pasażerskiego pocią~iem nr. 221, 
który podług rozi<ładu przychodzi do 
Łodzi o godz~ 8 m. 35 rano, czynione 
są starania o pozostawienie tegoż na 
sezon zimowy. Decyzja odnośnych 
władz oczekiwana. 

= (r) Z. ,, • ąi ub gichu. N· -
grody za dekcJ1 ac.:·e wystaw sklepowych 
w „Dniu ub0gich• otrlymali pracownky 
firm nagrodzonych: 

Paui Moderow (tow. Singier)~ p. M. 
Pawicki < .lyrardów), lgnalowicz (A. 
Trautwein), Karasiński (bar ,,Louvre"), 
pani Redke (warsz. Iaboratorjum che~ 
miczne), Edw. Haubcrt (mag. Schwalbe· 
~o). Prócz tego otrzymali odznaczenia 
delwratorzy nast~pujących firm: braci 
Rappaport, br. ~chwalbc, Schmechla 1 

Rosnera, Jarosławskiego magazynu i 
Tarczyńskiego. · 

Z opłat od firm, które sklepy· swo· 
je udelwrowały lnv1atkiem wpłyntto 
około 899 rb., gdy wydatki kormtetu na 
nagrody, dyplomy i t. d. wyniosty oko­
ło 200 rb. Z tego więc źródla pozosta­
ło dla ubogich około 600 rb. 

Po koncercie w Helenowie Jedna z 
firm fotograficznych dokonała zdięć fo. 
togra!icznych. 

Z powodu ścisku na ulicach nie o­
beszło się bez kradzieży kieszonkowycn. 
Złodzieje w sobotę wieczorem ł w nie· 
dziel~ mieli obfite żniwo. Te hieny lrn• 
rzystają z łrnżdej okazji. 

Nie dość na tern. jeden z czytel. 
ników „Kurjera" pisze nam, że jakaś 
para rzezimies:d\.ÓW pozwalała sobie na 
sprzedaż I\wiatlrn. wprowadzając prze­
chodniów w błąd. Kiedy ien .czytelnik 
oświadczył, że 11ie n1a pieni„dq, zre wi­
d owali mu l<ieszenie poczem umknęli. 

- (x) Stypendjum. Dyreltor 
łódzkiej szkoty przemysłow~i podaje do, 
wiadomości j.tublicznej, iź przy szkole 
tej wakuje obecnie stypenctjum imienia 
b. generał-gubernatora wars za wskiego 
H urJ\i. 

Ubiegać się o stypendjum powyższe 
mają prawo uczniowie biedni, łodzianie, 
poddani ro~yjscy, bez róźnicy wyznania. 

= (z) Zareje tro ane U• 

stawy. Piotrkowska komisja guber­
malna do spraw Stowarzyszeń i zwią­
zków zarejestrowała ustawy: Towarzy­
stwa niesienia pomocy niezamożnym 
uczenicom 7-o klasowe1 szkoły prywa· 
tnej p. Zbijewsl(iej w Łodzi i kółka rol­
niczego w Gorzlwwicach. 

= (a) nDzieje grzechu"· 
W kinematografie „Ode0n'1 rozpoczęły 
się widowiska na tle powieści Zerom­
skiego, p. t. „Dzieje grzechu". Powieść 
tę uscenizowałi dla kinematografu arty­
ści teatrów warszawskich, których l!ra 
rzeczywiście zasługuje na uwagę. To, 
co Widzimy w kinematografie, zatraca 
wiele drażliwych ustępów povVieści, a \\ 
całości znajduje się tylln Jedna scena 
bardzo realnie poj~ta. lidyby przy sce­
nizacji nie zaakcentowano obrazu tego 
tal\ silnie - na czemby rzecz wcale me 

straciła. możnaby poleca~ rzecz cał~ I 
ko przykład ostrzegający przed zgubn ! 
mi 11astępslwami grzechu. Z wiei ie· 
uznaniem zaznaczyć należy stara" 
wykonan.e całości, zwłaszcza wid~ 
starej Warszawy. Ewa wychodzi z ka. 
ścioła N. Marji Panny na Nowem Alit 
śclc, idz.ic. do domu przez ulic~ Fr ta; 
N wom1e1ską do Starego Rynku, kieru 
się l<amiennemi schodkami na ul. Brz'J. 
zową, gdzie mieszka w jednym ze sia. 
rych, obdartych d~m~w. . Ta malowni. 
cza Warszawa zna1duje się na obrazacn 
ł<inematograf1cznych. Kiedy zaś E~a 
wraca . do rudzie ów, widzimy ją bieg0 ~, 
l.'.ą ulicą l d11011i'}. K!~lrn przed statu 
przy pre.:b1Lcqu1n t\at.!dry św. Jana. ~ 

= (d.J To • krzew. oświ tr 
W niedt.:1c. ', 24 września. o godi. ł c' 
południu, w nowym lokalu przy ul, At'. 
kołajewskiej nr. l l p. Mieczysław Do. 
minilciewicz wygłosi odczyt pt. „Rozw~ 
kultury„ (początek kultu religijnego, Pro. 
metelzm i bóstwo; religii no -ducho i 
społeczne życie ludów pierwotnych), 

WYP DE I w LODZI• 
= {p) P zejechania. Przr 

zbiegu ulic PdńskieJ i Cegielnianej do. 
stał się pod koła wozu Józef Zagćrda. 
roznosiciel gazet, lat 67. Odniósł on 
bolesne okaleczenie nóg. 

- Drugi wypadel( przejechania zda. 
rzył się przy ul. Marys:ńsheJ nr. 8. Q. 
fiarą iego stał się 8-letni syn dorożka. 
rza, Józef Rychlif\. 

- Przy zbiegu Rozwadowskiej 
Piotrkowskiej przejechano dorożką Ber. 
ka Nowaka, handlarza, lat 65. Inny zrę. 
czny woźnica najechał na ul. Główne, 
nr. 1, swego kolegę Antoniego Bobrusa, 

We wszystkich tych wypadkach 
wzywano pomocy Pogotowia. 

= (p) Napad w restauracji, 
W restauracii na Wodnym Ry11lrn stali 
si~ ofiarami napaści pijackiej Teodo1 
Denert, mularz, lat 27 i żona jego A\i. 
Chalina. Odnieśli oni tak silne okale. 
czenia, że musiano zawezwać pomo~y 
Pogotowia. 

= (p) Oparzenie. Przez nieo. 
strożność oparzono wrz'łC<ł wodą Klarą 
Kalwina, 9 letnią córkę praczki, zamiesz1 
trnłej przy ul. Benedyl\la nr. 56. 

eierwszeJ pomocy udzielił lekan 
Pogotowia •. 

= (p) Bójki i po bicia. Na u~ 
Radwańskiej ur. 21, ramouo w bójc~ 
nożem w głowę Wawrzyńca L1tw1ńskie· 
go, wyrobntirn, lat 21. 

- W kłótni domowej raniono te. 
pem narzędziem w głowc: Rozalję Fi· 
lipkową, praczkę, lat 43. 

- W domu przy ul. Przejazd nr 
50, pobita została przez własną matkę 

Zakrwawioną ręką morcterca chwycil 
ezarfę i otoczył nią szy;ę ofiary, tu był do· 
wód tego niezbity. 

- Jest to ślad lewe.] ręki - zauważyl 

Lupin - stąd moje ostrzeżenie; 1ak widzisz 
nie bylo w tern nic cudownego. Przekonałeś 
@iQ, chyba, że nie zastawiłem ci pułapki... 

Chciałem ci tyłKo przyslugQ wyświadczyć ... 
ot, kolega koledze„. przytem i ciekawy trochę 
byłem, przyznaję. . . tak, chciałem widzieć tę 

drug~ połowę szaf'fy.„ nie bój się, oddam ci 
j q,. ,. sekundę tylko. 

zak.01'.lczona jest w ten sam sposób:,. i wkrót· 
ce si~ dowiem co zawiera ta druga kryjówka.,. 
Patrzno, mój przyjacielu, Jak to zgrabnió zro­
bione, a jak poprostul Wystarczy wziąć 
pasmo jedwabiu i opleść niem drewnianą 

oliwkę, pustą wewnątrz, ciasne to schowanie, 
ale wystarczające, by w niem ukryć medalik 
świętJ ... lub co innego., klejnot naprzykład„. 
szafir.„ 

mózgownicQ, mój grubasku.„ Zrozum, te oi\ 
czterech tygodni jesteś moim dobrym pieskiem .• 
Ganimard, apporte „ apporte.„ alii poczciwa 
psina.„ przyniosla kamyczek panu„. leżeć 

plesku„. cukru?„. 

Opanowując wściekłość, która w ni m 
wrzała, Ganimard myślał tylko o tern aby }a· 
kim sposobem Judzi ·swoich przywołać, te zaś 

pokój, w którym sie znajdowali wychodzir na 
podwórze, więc zrQcznie ku drzwiom cofaó 
się zacząf, aby dopadłszy okna wybić szybę i 

zawołać. 

Podczas, gdy Gani ma ·d mimowoli s!uchał 
.Iłów iego, Lupin niedbale bawił się kutasem, 
!Stanowiącym zalrnńcze11ie szarły. 

- jakie to misterne, te kouiece t obótkil 
Czyś zauważ 1ł ten szcze ół śledztwa? Jenny 
Saphir bardzo była zręcr.na i sama subie robi­
ła suknie i kapelusze. Najwidoczni j i t9 
szarfę sama musiata zrobić, o czem zresztą 
nieomieszkałem się przekonać. Z natury bę­

dąc ciekawym, 1ak ci to 1uż miałem zaszczyt 
powiedzieć, wystudjowałem grulowme ten 
kawałek 1edwabiu, który do kieszeni wpako„ 
wałeś i odkryłem w kutasie medalik Matki 
'Bosk.iej, który biedna dzie ~ czyna tam zaszyia, 
t>y lą od ztego chronH. H.ozczul jące, nie• 
pnnvdaż? 

Inspektor wpatrzył slę w nl go zdumiony, 
.a Lupin ciągnąl daiej: 

- Pomyślałem wtedy, że za,jmująeem 
byłoby zbadać i drugi kutas, ten który z szyi 
zamordowanej zdjęła ręka poltcji, bo 1 ta dru­
ga połowa szą.r_ty, . któr~ lli;\~e.szcie trzymąrn„ . ~ . . 

W tejże chwili wydtubawsz.v z jedwabnej 
powlol\.t drewnianą oliwkę, w.vdobyl z aiej 
przepiękny kamień szafirowy najczystszej 
wody i cudownej barwy. 

- A co, mój przyjącielu, czy nie mó­
wiłerJJ? 

Podniósł głowQ. Inspektor blady, z wy­
trzeszczonemi oczyma, ,Jak zahypnotyzowany 
patrzy! na błyszcza.cy kamień. Rozumiał na· 
r e:::;zcie o co Jego przeciwnikowi chodziło. 

- Szelma, - mruknął pod nosem. 
Odda· mi to. 

Lupin podoJ mu jedwabną szmatę." 

- I szafir - rozkazał Ganiniard. 

Głupiś. 

Oddaj, albo„. 

Albo co, ty idjoto? - zav •olał Lupin.-­
Co ty sobie wyob1 ażasz, że 1a ci za parę śli­

wek calą tę sprawę dt-.rowalem? 

- Oddaj mi to! 

- Jeszcze mi się nie przypatrzyłeś? Od 
czterech ty godni jak osłem tebą kieruję, a ty­
byś chciał.„ Ganimar~ wysil trochę twoją. 

- A1eł wy twarde macie głowy,- mówi\ 
Lupin. - Tyle czasu trzymaliście tę szmatę, ~ 

żadnemu nie przyszło na myśl pomacać Ją. 

ani jeden się nie za tanowlł nad tern, dlaczego 
ta biedna dziewczyna tak się swej azarfy 
uczepiła. Ani 1eden. Ot bezmyślnie dzialacie 
nic nie przewidu 1ąc. 
Inspektor tymczasem dotarł do swe o celu, 
nagle się oaró~il i chwycil za klamkę, ale t& 
się nie ruszyło. Lupin wybuchn l śmie­

chem. 

- I tego nawet nie odgadłeś! Zastawiast. 
na mnie sidła i nto przychodzi ci na my~l, i t 
ja mogQ to przewidzieć„. Dajesz aię wprowa• 
dzić do tego pokoju, nie zapytawszy nawe* 
siebie, czy też .l a .m~ma.m w tern ukrytego j a• 
kiego celu i nie bacz\c na to, że w domu tym, 
,jak ci to wiadomo, zamki ma·ą. specjalna 
urządzenie! No, powiedz szcz rze, gdzie u 
ciebie rozum? 

(D. e. n.) 
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fwa Owczarek, lat 131 pozostająca na 
1łużbie. 

We wszystkfch tych wypadkach 
wzywano pomocy Pogotowia. 

= (p) Na kurcze żołądka 
iasłabł nagle przy zbiegu ul. Benedykta 
I Lipowej Walenty Olimpiak, mularz, 
~t 43. 

Z doraźną pomocą pośpieszył le~ 
Pogotowia. 

== (p) Okaleczenia. W domu 
ul. Piotrkowskiej nr. 119, spadła 

ie schodów i olrnleczyła boleśnie głow~ 
ó-letnia Tauba. Goldbt!rg, ó·letnia córka 
zeWCL 

a ut. Radwańskleł nr. 16, p~ 
nłrto tak silnie Józefa Janickiego, 

robot~.Ika, Jat 28, ie J. spadł z wyso-
iego trotuaru na bruk ulicy i zwichnął 
'nak~ 

Zawezwany lekarz Pogotowia udzie· 
p nrtzeJ pomocy. · 

ZAMIEJSCOWA. 

- (z) Staty•tyka wypat„ 
6w. Według danych urzędowych, 

w pierwszej połowie miesiąca lipca r. b. 
~arzyło si~ w obrębie gubernji piotr­
ł<o klej 6 nieszczęśliwych wypadków z 

ml z wynikiem śmiertelnym; w tym­
czuie dokonano 2 rabunków, 2 za­

j1tw. 1 dzieciobójstwo, 1 gwałt oraz 
pełniono 2 samobójstwa. 

(z) Poaada rejenta zawa· 
ała przy kancelarji hypotecznej sądu 
ju w Brzezinach. 

-= (x) Ucleozk z aresztu. 
tych dniach, w areszcie • przy urzędzie 
innym w Aleksandrowie, osadzono, 

oskartoną o kradzież, Anastazj~ Andre­
wowii. lat 23, stałą mieszkankę mo­

!krzynskłej wołosti, gubernji tambow­
l!klej. 

Ody A. wypus2.czono na dwór 
oraj wieczorem, zdołała ona uśpić 

Qujność stróta i zbiegła. 
Za zbiegłą roze3łano listy gończe. 

== (XJ Poranienie. Wczoraj, 
a szosie piątkowskiej, w pobliżu par~u 
rólewskiego w Zgierzu, trzej mie3zkan• 

cy tamteisl: Bandosik, Frątczak 1 Ejch-
baum, mając jakieś porachunki osobiste 
z zamieszkałym przy ul. Piątkowskiej 
od nr. 33, Szczepanem Chojnacl~im, 

wszczęli z nim bójk~ i zadali mu nożem 
rzy rany w bok i .kolano~ 

Pierwszej pomocy udzielił Chojnac­
iemu lekarz miejski dr. Waisman, któ· 

r; stwierdził. iż rany są ciężkie. 
Wobec tego, rannego przewieziono 

dziś do szpitala św. Alel<sandra w Ło­
dzi, a winnych poranienia aresztowano i 
pociągni~to do śledztwa. 

Ze sceny i estraGy. 
Teatr łódzki Zel erowicza. 

Z łrnncelarJi teatru komunikują nam 
co następuje: 

W czwartek, dnia 21 b. m., teatr 
nasz z dużym nakładem pracy i lrnsztów 
wystawia jedną z najzabawniejszych, a 
zgoła w Łodzi nieznaną komed1e Szeks­
pira „stracone zachody miłości''. ściśle 
według scenaf)usza teatru krakowskiego, 
gdzie sztuł<a ta była wystawiona przez 
dyr. Pawlik~wskiego z całym pietyzmem 
i kolosalnem powodzeniem. 

.stracone zachody miłości" dadzą 
Wielkie pole do popisu paniom: Arka· 
winównie, Dunikowskiej, Chądzyńskiej, 
Tatarklewlczównej i Braunównie (Jednej 
.z najbardziej obiecujących artystek na• 

ej sceny, która po raz pierwszy ukaże 
· 'ę przed publicznością łódzką), oraz 

anom: Różyckiemu, Ryszkowskiemu, 
rodeckiemu, Chuberskiemu, Bryliń· 

kiemu, Małkowskiemu, Brokowskiemu, 
mid'owl, Micińskiemu i dyr. Zelwe„ 

t1owiczowl. który prowadzi reżyserję. 
· .,Stracone zachody" wyposażone b~-

w nowe delwracje, drzewa plastycz­
i oryginalny trawrnk, nadto sztultę 

aici taniec. 
W przygotowaniu: "Ziomkowie• -

fnowsa:a sztuka Asza; „Chluba nasze­
miasta•-Wid'a; „Antek smutny i Ję­
k łmlech•-z. Przybylskiego i „Ciem· 

łJ1 plama•, ostatnia nowość z repertuaru 
Małego w Warszawie. 

Teatr Popularny. 

Dyrekcja teatru przesyła nam 1rnsfę· 
~r konmnfkat: 

Dzlś, we wtorek, ukate sie po raz 
wazy sensacyjna sztuka w 3 aktach 

Mt.~~·~· ~·.u~ z ~- -łi'~nwsk'l w 
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roli głównej, która po poprzednich 
sztukach .B~ben" i „Papa• zdobyła so­
bie ogromną sympatję wśród publicz­
ności łódzkiej aziekl swemu niepospoli· 
temu talentowi i grze pełnej pi~ma ar­
tystycznego; jest więc nadzieja, ie i tym 
razem teatr bęcJzie przepełniony. 

We śro!ę, przedstawienie dla człon· 
ków stow. „Harmonja• po zniżonej ce­
nie, bt:dzie dana arcywesoła komedja ze 
śpiewami w 4 aktach p. t. „Ułani ks. 
Józefa". 

We czwartek, po raz trzeci wyborna 
komedja w 3 altt •• Papa". 

W souotę, po poł. trzecie z rzędu 
przedslawieme po najniższych cenach 
dla młodzieży „Hajduczek" w 4 aktacn 
z p. jarszew::;ką w roli tytułowej. 

W przygotowaniu z nowemi deko­
racjamt i kostjumami sztuka historyczna 
z pawieś~i tt. Sienkiewicza „Krzyżacy". 

Z teatru. 
Teatr Popular11y. 

„Papa", sztuka w 3 aktach. 

Teatr popularny występuje wciąż z 
nówościami, które w ostatnim roku mia­
ły i mają wielkie powodzenie w teatrach 
warszawskich. 

W sobotę widzieliśmy głośnego 
„Pap~". 

Autorowie francuscy zestawiają tu­
taj dwa światy: wit!lkl świat parysl<i, 
świat hulanek, panów tracących pienią· 
niądze, aby je tracić, ~okot, przechodzą· 
cych z jednych rąk do drugich itd. i 
świat wiejski, świat ludzi uczciwych i 
poczciwych, którzy rzeczy nazywa;ą po 
imieniu i KtOrym dobrze jest w ich pro• 
staczych i skromnych wymaganiach. 

Zestawienie tych dwóch światów 
przez spółkę autorów francuskich wy­
padło bardzo dobrz~. 

Widzimy tu hrabiego, podstarzałego 
hulakę, który przypomina soi.>ie, że 
przed laty 20 syna swojego i aktorki 
komedji francuskiej dał na wychowanie 
na wieś w Pirenejach i tam kupił mu 
posiadłość. 

Odezwało się w nim uczucie ojcow· 
skie, p~dzi więc do syna samochodem i 
sprowadza do Paryża, gdzie go prawnie 
usynawia. 

Ale chłopcu nie dał szczęścia. Wie­
śniakowi źle w wielkim świecie - u­
cieka więc od ojca, który nie chce mu 
pozwolić na poślubienie sieroty pozo· 
stałej po niegdyś bogatym aterzyście. 

Hrabia udaje się za nim i poznaw• 
szy bliżej ulwchan'l syna, sam powoli 
rozkochuje się w 111eJ. 

Ale i ona, wychowana w świecie 
wielkim, ulega wpływowi arystokratycz ... 
nych manier, flirtowania, nadskakiwania, 
humoru hrabiego. 

I staje si~ rzecz, której nikt na po· 
czątku komedJi się nie spodz;iewał 
Syn widzi, że ulmchana obojętnieje dla 
niego, że ojciec si~ w niej rozlwchał 
i staje si~ swatem ojca ze swoją uko„ 
chan ci. 

Wspaniałe są w tej komedii obra­
zki prostoty wieiskieJ w akcie pierw· 
szym, pełne humoru obrazl~i życia 
wielka-światowego, łi.iedy to hrabia p~a~ 
gnie, aby syn jego miał kochanlo 1 

przegrywał pieniądze w klubie. Najle­
pszym iest przecież akt ostatni, w któ· 
rym autorowie bardzo zręcznie prL:epro­
wadzaJą proces przeniesienia uczuć mi­
łości lieorginji z syna na OJCa. 

Komedja zbudowana bardzo dobrze, 
jak to zwykle bywa u francuzów, skrzy 
się dowcipem i rozweselającemi widzów 
sytuacjami. Widzowie bawią się więc 
doskonale. 

Ale aby się bawili, musi ona b~ć 
grana doskonale. Tak wlaśnie grano Ją 
w teatrze popularnym dzięki wystę 1iom 
gośc.iunym państwa jarszcwskich. Pani 
jarszewska w roli Georginii była dosko­
nalą, tak w akcie µierwszym, gdy go· 
rze11: szczerą miłością do cicheg<~ a p~­
czciwego Bernarda, 1ak w sceme z OJ· 
cem w Paryżu, jal1: nas'.ę , rnie, l~tedy Oj· 

ciec jq oczarowywa 1 I<iedy ona nie 
zdaje sobie sprawy z tego, ie iwclw. już 
„p(lp~" a me syna. 

Pan jarsze"' sld w roli Bernarda o­
kazał się artystą wytrawnym; umiał on 
zwycięzko przesuwać się prLtz najeżone 
trud11ości swojej roli i stworzył typ 
~9'f~iWC'1 wie~skiego, który vażde,go 

chwyta za serca swoją prostotą i logiką 
naturalną. Rolę te zepsuć bardzo łatwo 
i mnie) zdoluy aktor zrobił by z Ber· 
narda, nie wiedzą: iak i dlaczego, bła­
zenka wiejskiego - p. Jarszewski zaś 
dał postać sympatyczną, prostą, ale my­
ślącą. 

P. Rydzewski w roli hrabiego -
iak zawsze - był poprawnym i ::;iylo­
wym. Byłoby przecież lepiej, gdyby 
przybrał maskę człowieka nieco star· 
szego. 

P. Orłowski był zabawnym Char· 
meuilem, p. Jasińska z małej roli umia· 
ła wydobyć dużo wdzięku, p. Bzowg1d 
był sympatycznym proboszczem wiej­
skim, dowodząc, że w takich właśnie 
rolach powinien szukać swojej specja~no­
ści, unikają ról w rodzaju Wołody1ow„ 
skiego. 

Sztuka wyreżyserowana była wzo"' 
ro wo. 

B. F i 1 i ·p o w I cz. 

Ostrzeżenie. 

Szanowny Redaktótzeł 
Według doszłych do mnie pogło 

sek, jakieś wygolone indywiduum obcho· 
dzi miasto z listą :)kładek na .Scłłroni 
siw dla aktorów•, i o ile wieści głoszą., 
ułowił już na ten cel sporo datków. 

Wobec szantażu, jakiego dopustczt 
się niewiadomy mi osobnik, śmiem pro• 
sić Cię, Szanowny Redaktorze, o zamie• 
szczenie w poczytnem Twem plśmlt 
ostrzeżenia przed wyzyskiem. 

Łącz~ wyrazy wysoldego stacunku 

A. Zelwero'Vlcz. 

Walka banaytów .z po lic· ą. 
Zabici i r.anni. 

Poszukiwania. 
Dzisie1szej nocy silny oddział po· 

łieji dokonał rewizji na ulicy Rzgow­
skiej pod nr. o. 

Gdy zwrócono się do stróta domu 
Marcina Hołysza, liclącego około 60 
lat, ten wskazał na mieszkanie na pod· 
daszu, w którem jakoby mieli znajdo­
wać się bandyci. 

Oddział policji wraz z Marcinem 
Hołyszem udał się na wskazane miej­
sce, lecz zas1ał drzwi zamknięre. 

Na kilkakrotne pu~anie odpowie­
dziano milczeniem. 

Wówczas postanowiono drzwi O· 
tworzyć siłą. 

Pierwsze strzały. 
Z eh wiłą otwarcia drzwi przez wy­

łamanie, posypał Stf: grad strzełów na 
policję. 

Zaskoczeni niespodzianie odpowie-
dzieli odwrotną salwą. 

Kule bandytów trafiły dwóch stói· 
kowych: Antoniego Wasiluka i Grz.::go· 
rza Durnika, oraz stróża Marcina Hoły­
sza - Wszystkich trzech ciężko rannych 
Pogotowie odwiozło do szpitala Czer· 
w onego Krzyża. 

Prócz tego raniony został w lewą 
r~kę pomocnilc naczelnika żandarmów 
Prudientow, oraz wachmistrz żandarm­
ski Mitko w prawą dłon. 

Dwie kule trafiły również w stćjkć· 
wego Andrzeja Barulina. którego -;; sta· 
nie beznadziejnym również: od\1\liezione 
do szpitala. 

Ucieczka bandytów, 
Wskutek wynikłego popłochu pod· 

czas strzałów, bandyd. zamknięci w 
jednop0kojowem mieszk<~niu na podda­
szu, usiłowali wymknąć się z rąk prze­
śladu1ącej ich polic;ji. 

Poniekąd udało im sie to, - !!dył, 
jak stwierc.tzo11ern zostało późnie.i, z licz· 
by czterech bandytów trzech zbiegło. 
pozostały zaś czwarty usi.łowa~ ~bied.z 
przez dach, lecz tl~dąc raniony 1 me Wl· 
dząc ratunlm sarn sobie odebrał życie. 

Dals:zy pościg. 

Za uc1ekając>'mi bandytami puszczo­
no się w pogoń i jednego z uich ujęto 
na ulicy Słowiańsl<iej. 

W tymże momencie zaalarmowano 
posterunek ~yrkułowy, policmajstra pod­
pułkownika Riezanowa, i inne władze. 
które bezwłocznie przybyły na miejsce 
\'l/ypadku. 

Sledztwo. 
Dom nr. 6 przy ulicy Rzgowskiej 

ma frunt trzypiętrowy, orat: tejże wyso­
kości oficy 1ę. 

W teJ wla~. ,ie oficynie na poddaszu 
znaJdowali się błtndyci, którzy przy;'U· 
szczalrne, uciekli przez olrno na sąsi~d· 
11ie podwórze, n ztąd w srodek mia· 
sta. 

Zabily bandyta liczy około la1 18 -
chlo:;iiec bez zaro!'ltu: 

Raniony byt w lewą no~ę, co . mu 
bezwarunkowo utrudniało ucieczkę 1 dla 
tego prawdopodobnie pozbawił si~ ży­
cia. 

Znaleziono pr~y nim trzy magazy. 

ny n&bojów rewolwerowych. sameg<) 
wszakże rewolweru nie rnaleziono. 

Rewizja mieszb:ania 
bandytów. 

W mieszkaniu, w którem ukrywał'. 
si~ bandyci, po dokonaniu ścisłej i 
szczegółowej, rewizji znaleziono między 
innemi trzy paszporty parę gemzowych 
kamaszy, akurat pasujących mt nogi 
zabitego, plater z Grand Hotelu trochę 
biel zny, kapelusz; oraz dwa zegarki jeden 
srebny m~ski, drugi zaś złoty damski ł 
dewizkę. 

Przypuszczeni.a. 
Według wszelkiego prawdopodo• 

bieństwa, oprócz trupa zmarłego bandyty 
którego osobistość do tej pory niłP 
została stwierdzoną, w owem mieszkaniu 
na poddaszu przy ul. Rzgowskiej nr. 6 
znajdowało si~ trzech ~ynów stróża te• 
goż Jomu Hołysza: Andrzej lat 24, Bo· 
lesław lat 20 i Józef lat 18. 

Szczegóły. 

Dom przy ulicy Rzgowskiej nr. 6 \ 
cała poblizka okoltczna dziełnka, oto· 
czone zostały silnem1 oddziałami policji. 

Policmć1JSter podpułkowmk Riezanow 
natychmiast po przybyciu na miejsc&. 
wypadku, zarządził szczegółowe śledztwo 
i badanie osób w tymże domu zamie­
~;zkujący-ch. 

Wszystkich lokatorów poddano ści• 
słej rewizji izolowaną pod specjalną 
strażą. 

Trup zmarłego bandyty przeniesion~ 
do bramy i wzywano obce osob ' \V 

celu rozpoznania zw.tok. 
Do chwili, w której to piszem1r 

osobistości zmarłego nie ustalono. 
Między mieszkańcami, wskutek za• 

szłego wypadku wynikł niebywały po...­
płoch. Wynoszono pościel i rzeczy. 

Zawdzif:czając tylko energicznej in„ 
terwencji władzy udało sie uspokoi~ 
zaniepokojonych lokatorów. 

(n) W ostatniej chwili dowiadujemy siQ 
o następu1ących szczegółach wypadku 
przy ul. Rzgowskiej nr. 6. 

Stójkowy Adrian l<aru'lik otrzymał 
7 ran; stójkowy Grzegorz Durniit otrzy­
mał 2 rany, jedni& w lewą rękf:, drugą 
w prawą noge. 

StóJlwwy Antoni Wasiluk otrzymał 
2 ra1w - w lewą 11 • • oraz. µod pache. 

Wszy::.cy zosta11 _, ..• ~l1eni do szpi· 
tata św. Alelcsandra. 

St1óż domu p1ty ui. Rzgowskiej nr. 
6 po przewiezieniu do szpitala zmarł w 
przeciągu pół godziny. 

W związku z omawianem zajściem 
art!sz~owano: Stan'.s.ława Kowalskiego, 
łat .21, pozo~tającego bez zajt:cla, Jó~ 
zefa Czaplickiego, lat 42, furmana, za· 
mieszkałego przy ui. Wązldei nr. 11, 
oraz ivlaksymiljana Góryckiego, lat 28, 
zamiesdrnłego przy ulicy Suwalskiej 
nr. 4~. 

Istnieją równieź oewne prz.ypust.4 

czema, iż zabity bandyta :est to właśnie 
ów Zakrzewski, który towar:r.':.5-zyl: Dęb· 
sldemu J:OJczas zabćjst\Vil a"gent11 poli· 
cyinego r"os1f.rka na rogu ulicy W!dzew· 
skit:J i Pust~j. 
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Pożary. 

S ł u p c a. W sobotę, o godz. 4 i pół 
fJt> południu, wskutek nieostrożnego ob· 
chodzenia się z ogniem. w domu s. s. 
Antoniego Witkowskiego w osadzie Lą· 
dek wybuchnął pożar, który strawił 62 
domy mieszkalne wraz z zabudowaniami 
gospodarskiemi. 

Straty zaasekurowane wynoszą 50,000 
rubli, niezaasekurowane 1501000 rubli, 
wypadków z ludźmi nie było. Pożar 
szybko sle rozprzestrzenił wskutek tego, 
ze domy po większej części drewniane 
były kryte słomą i gontami. W rntunl<u 
przyjmowały udział straże ze Słupcy, 
z Kowalewa. Trombczyna. Zagórowa i 
miejscowa. Pożar umiejscowiono w nie­
dzielę o godz. 2 rano. Uczuwać sie da· 
wał brak wody. 

Z ag 6 r 6 w. Cała osada L1adek 
w powiecie słupeckim, 1łożona z kilku­
set zabudowań, w płomieniach. Kościół 
ocalał. Lądek położony jest na wzgórzu 
przy rzece Warcie. Widok z Zagórowa 
na buchające płomienie l kłęby dymu 
nader smutny, przygn~biajqcy i przejmu­
jący grozą katdego. Istne morze ognia! 

Słupca. O godz. 2 rano wskutek 
rzuconego papierosa wybuchnął ogień 
w stodole Wawrzyńca Niedzielsldego we 
wsi Konty pow. słupeckiego. Spłonęło 
7 domów mieszkalnych z zabudowania­
mi gospodarskiemi. 

Straty asekurowane 3,500 rubli, nie­
asekurowane 7 ,000 rubli. Podczas po· 
taru zginęli w płomieniach 10-letni i 7 • 
letni bracia jarząbek, przy wyprowadza~ 
1Jiu wraz z ojcGm bydła z palą-.:e) ~ię 
obory. W ratunku przyjmowały ud.:iiH 
straże zę Słupcy, Trombczyna i Kowa­
lewa. 

Placówki hakaty. 
jdk wiadomo. hakala nie ogranicza 

fit: na osławionej swej al\Cji w Niem­
cz.ech, lecz 10zprzestrzenia1ąc si~ coraz 
burdziej zakłada swe placówki w kra· 
jach sąsiednich, głównie w Austrji, na· 
trafiaiąc tam na grunt podatny. 

W jednern z pism zagranicznych 
1polykamy spis organizacji powstałych 
w krajach austrjacl<ich specjalnie, „dla 
obrony kresów niemieckich", jak głoszą 
ich pro~ramy, ma.iący jedyn~e na celu 
germa11izacj~ tych okolic. 

Wfmieniamy powyźe.i naiwybitniej-

ków i rozporządza 70,000 koron roczne· 
go on 110du. 

X. Tal<i sam .Bund44 w Galicji za­
łożony w r. 1907, zakłada i utrzymuje 
szkoły ludowe, czytelnie i kasy Ra1ffe· 
sina. Obecnie w~cząt kroki około za· 
~'ożenia gur.nazjum niemieckiego w Stry­
ju. Dochód roczny około 30 tyslc;:cy 
koron. 

XI. „Związek niemic.;tci• dla Au­
strii dotnei. z s1ediibą w Wiedniu, za· 
łożony w r. 1907 slcierowany przeciw 
czechom. Liczy on obecnie 120 kół i 
15, tys. członków. 

Oprócz powyższych głównych in• 
stytucji, istnieje jeszcze szereg pomniej· 
szych stowarzyszeń lokalnych, mających 
podobne cele na oku. Są to stowarzy. 
szenia pod róinemi nazwami, jak „Kreuz­
verein •, "Su ppenanstalt", 11 Freitischve­
rein" ,„Zol111gsheim• ,„Jugenhein", „Schla­
rafia" i wiele innych. Działa1ą one w 
łączności i wspomagają sie wzajemnie 
w razie potrzeby i finansowo i intelek· 
tu al nie. 

Sprawa Ronikiera. 

Wczoraj wygłosił mowy adw. prz. 
K. Sterling. poczem replikowali proku­
rator i adw. przys. Nowodworski. 

Wyrolt zapadnie dzisiaj popołucl· 
ni u. 

TELEGRAMY. 
Pog rzeb ks. Lu bomirskiego. 

Kłomnice. Dz iś po naboże 11stwie 
żałobnem w kościele parafialnym w l<ru· 
~zyme, odprawionem przez ks. biskupa 
Zdzitowieckiego z Włocławka, odbył się 
pogrzeb zwłok Eugenjusza księcia Lubo· 
mirskiego. 

. Kondukt z kościoła do ~robu ro­
dzinnego prowadził biskup Zdzitowiecki 
w otoczeniu 30 !cięży świeckich oraz 
dominikanów z Gidel i paulinów z Czę· 
stochowy. 

W pogrzebie brało bardzo liczny 
udział ziemiaństwo z blizkieJ i dalszej 
okolicy, przedstawiciele różnych insty­
tucji z Warszawy i miast sąsiednich. 

Nad grobem przemawiał biskup, a 
pienia wykondł chór duchowieńslwa. 

Straż ogniowa z Kruszyny pilnowa­
ła porządku. 

wie wszzstkie wyszły. Członkowie ko- go z literaturą perską, z 
mitetu rewolucyjnego zostali areszto„ sztuką narodową, ucząc je 
wani. bolco. 

Plan wychowania zdradza odr 
te kieruje niem pers, który kształcU 
w Ol<sfordzie. 

Dział handlowy Regent, stojący w imieniu l' ltt. 
___ go księcia u steru państwa, stara si~~ 

_ (z) Sprzedaż niePucho• ile można, połączyć idee współczesne~ 
mości. \V dniu 11 października r.b., ideami starej cywilizacji perskiej. 

w tute;szym zjeździe sędziów pokoju . Europejscy .i muzułmańscy nauci, 
odbędzie sic:: licytacja na sprzedaż nieru· ciele szacha ma1ą się przyczynić nlefy~. 
chomości, należącej do spadkobiorców do. tego. aby młody król królów b 
Wilhelma Nylrn, a położonej w Łodzi na1bardz1e1 wyksztakonym I intelige' 
przy ulicy Wot1ne1 poJ nr. l 154j3. nyrn potentatem A'lji, ale i do tego:. 

Nieruchomość ta składa się z placu szcze, aby przejął się zasadami szczi'. 
przestrzeni 1 morga i wzniesionych na go dem?l<ratyzmu i stał ~i~ wzorem~ 
nim budynków: 3 piętrowego domu ~XY~:~~~. konstytuayjnycn monareh~ 
drewnianego, domu i:-arterowego, takie· Przewódcy partji narodowej .1.. 

goż domu murowanego i budynków młodemu Ahmed Szachowi dwun ·~ 
gospodarczych. rówieśników z pośród różnych sfer ~ 

Licytac1a rozpocznie siQ od sumy łeczeństwa 1ako towarzyszow nauki. 
450 rub. Chłopcy .... i wychowywani Sił w zup• 

- W dniu 17 października, w tymże nie ten sarn sposób co ich monars~ 
zjeździe. sędzi'°>w p_okoju, odbędzie sie kolega. 
sprzedaz dwóch działów gruntu: Współubiegai'l sie oni z 

7 mórg ~50 pr~tów i ~ mó~g 175 · szachem o lepsze post<:py w nauka(ji, 
pr<:tów, po~o~onych ~e wsi ~hojny A. co najważniejsza, stanowią kontakt , 
B., w pow1ec1e łódzk1!11, nal.ez ących do temi sferami, którym panować będzie, 1 

A~drzeia Ksawerego 1 Em1l11 ~ałżon· Na audjencjacb młodego w 
KOW Kałlcrów, oraz. do małoletnich Kon- nie przypomina nic zgoła p~y 
st antego Marczaka 1 muych. wschodniego. 

Na nieruchomości tej znajduje s1<: 
dom mieszkalny, oraz budynki gospo· 
darcze. 

L 1cytucja rozpocznie si<: od sumy 
490 rub. , 

- · W dniu 18 listopada r. b., w 
tymże zieżdzie sędziów poko ju, odhę· 
dzie się spr~edaż osady włościańskiej 
obszaru 11 morgów 55 prętów z bu­
dynkami, położonej we wsi Złotna, gmi­
ny Rąbień, pow. łódzl<. 

N ieruchorność ta należy do Adama 
i Mar ianny m ałżonl<:ów Gomulski eh. 

L :::y tacja rozpoczn ie się od sumy 
1500 rub. 

- (r) O~uUniik. Firma Librowicz 
i Bergso11 w Warszawit:, po~iądująca fiłj\; 
w ' Łodzi , zavviadamia, że po śmierci 
Adolfa Librowicza w dniu 2 b. m., spół­
irn pod iirmą L'.brow1cl 1 tierbson istnieć 
bę r.im: nadal. Prowadzi~ Ją b~dą pp. Fe­
liks Libro w lcz, Uolesław L1browicz i Sfl· 
muel i\'-tier. · 

WJcOmnie mena ~er~~ie~o. 
-o-

Podczas audjencfi otaczają go l) 
scy pedagodzy, co sprawia wrażenie, 
przy j ęcie odbywa się na zebraniu prolt. 
sorów, nie w sali tronowej monarsz~ 
pałacu. 

Jal<ie rezultaty przynioszą wszyst~ 
te starania - polrnże przyszłość. 

Ostatnie wiadomości. 
Kula „Dum-dum". 

Kijów, 18 września. - jak się okł 
zało, Bogrow otrzymał r'ewolwer bra1. 
ning od samego naczelnika 11ochrony•1 

Kulabki, dla ochrony ewentualnej 
domniemanego mordercy, którego & 
grow miał wskazać .ochronie". T 
czasem kula w rewolwerze tym okaząh 
się rozszczepiona w działaniu dorówny. 
wująca kulom „Dum-dum". Dlatego 
spowodowała ona w organach wewm:trz, 
nych zmarłego ministra znacznie więg. 
sze spustoszenie, niż przypuszczano. 

(KW.) 

· Oświadczenie Kokowcowa. 

1ze. I. "Deulscher Schulverein", założo- Wybuch na l!iOCZcie. At\ache ambasady perskiej w Wa-
ny w r. 1880, liczy dziś 21000 l~ół i Berlin. Na poczcie w oddziale cel· SLynglonie zakomunikował niedawno je„ 

Kijów 18 września.- Minister skt1t 
bu, obecnie p. o. prezesa Rady minio 
strów Kokowcow na nabożeństwie cW 
powiedział: 

ló0,000 członków. Roczny dochó.t prze· nym nastą 1) ;t wybuch w l' uddku, przy- dnemu z dziennikarty nowo·jorskich 
szło 1,000

1
000 koron. Od założenia do słanym ze Sztokholmu. Wedtug dekla- bardzo ciekawe szczegóły u wychowa­

r. 1910 włącznie. 1.ebrał .schulverein" racji wysyłającego, pudełko powinno niu m
1
odego szacha perskiego. 

"Czas już przerwać uniesienie Bil 
cjonalistyczne i zacząć zgodoe W,§lł~· 
życie". (K. W.). 

na swoje cele z darów 1 ofiar społe- było zawierać artykuły mody. Skulkiem jeśli młody szach Persji nie będzie 
czeństwa niemieckiego 15 miljonów lrn- tego wybuchu p ękły w pomieszczeniu najbardziej wykształconym z monarchów 
ron. Nadto w jego rękach znajliu1e s1~ wszystkie slyoy, winda zo ~ 1 ała u:;zlw- całego świata, stanie się to bez winy re· 
gerrna11iiacyjny fundusz Roseggerd w ozoi1 a 1 spaiiło si~ lub poopu!.uo pnt:- genla, zaJ mU]ćiCek!O sic: dziś z całym za· 
\(Wocie 3 milionów lwron. szło 200 prz e::;yłe l". jeden z oficjuli::.to.v pałem sprawami państwa i wychowa· 

Giełda warszawska 

Il. 
11
Stidmark", z siedzibą w Gra~u, ie::. i c1ężlm raniony. StwierJzono, że w niem przyszłego jego władcy. 

iaiożony w 1889, działa w połudmo„ pudełku by.Jy petardy. Cale skrzydło wspaniałej rezyden· 
wych krajach alpejskich, liczy 800 kół i Sprawa marokańska. cji szachów perskich przekształcono w 
S0,000 członków. Dochód roczny tego Kolonja. Dzisiejsza "Koelnische zakład naukowy. Dwunastu mł?dych 
Tow. wynosi około 750,000 k. Działa Volks-Zeitung•; omawiając w dłuższym ped~gogów.. wych?wany~h w róznych 
równlez na pol..1 gospodarczem, popie- artykule stan kwestji marokań3 kie i , za· . stolicach burop~, I\sztak1 młod~go ~za· 
rając dążności ekonomkzne chłopów mieszcza) na potwierllzenie wywodó w cha · w duchu w~półczesnym. Natomiast 
t1iemieclcich. swych, telegram z Berlina, donosl:ący 0 grupa starszych pedagogów zapoznaje 

Papieiy P'an~tw. 
4% Kenta • . . 
3% Pot, Wew. 1905 L 

5% • • 1908 r. 
5°jG 11 Zew. 1906, r, 
óo~ • Prem. 1 Em. 
5ej 0 • ll Em. 
5Cj0 „ • Szlack, 

• 

z, dano Plac. 

94. -- C}3 -
lOJ.75 102 76 
l03.76 102 75 
103.75 102 50 
471.- 462 ..-. 
363.- 303 -
325.- 31ó -

IiL .Niemiecki z1,;.ązek oświalowy" wręczeniu odpowiedzi niemieckiej amba­
w Budziejowicach (Czechy), za.tożony w sadorowi francuskiemu, Cambonow1, 
r. 1884, liczy 400 kół i 40,oOO człon· wraz z uwagą, że pomiędzy warunkami 
ków. Dtiała głównie w Czechach po- niemieckiemi a francuslnt!m1 istme1ą do-
tudniot.~:ych. tycllczas bardzo poważne różnice. 

IV. ie Niemiecki Związek w Pradze", Paryż Z Berlina telegrafują: O.i-
tałożony w r. 1894, posiada 200 kół i powiedź 11 iem1ecka na propoz.yCJI! fran­
.'S610CO czlon~ ; .jw. !(oczny doch ód około cuskie wrę~wna została w dniu <llisieJ· 
l'!ół n;iljona lwro·.: . Obejllluje głównie szym amoa;;adorowi Canwonow1. W tu· 
C:rechy p•.Jłnocne. lt!jSZ} c.ll lwład1 lly p1urn.1tycwych panu ie 

• )( X mienie k · 
V i Vl. D'vva „Gundy" niemieckie pa:elwname, że pomięuly warunkami 

nit Morawach. jeden pótnorny z sie· trancusldem1 i niemieclrn::llll p~um1 ą do· 
~f~ą w Ołómuńcu, obeimu ie 600 1wł i tyclH.za:; aość znaczne 1 óżn i c.: . 

Fabryka i Reprer.. l<rajowych i r.~gr. fa bryk tcrtepiu:·ó v 1 ~J. alll11 

1 ... ·-- _ ·... :r I .J J ~ 1 : ·• -~ 
fi r- • - , .. ! I 

f>f'tlOO czfonk6w, z docnode111 :ocznym Zaburzenia w Hiszpanj i. 
J:.6t:l',00D toron, drogi południowy, znacz- Bilbao. l(awiarme otworzono na 
®e mniejszy. z siedzibą w Berme, ilczy nowo. Miasto przybrało zwyl<ły wygląd. 
~ kół i 9,000 cdonl{ów. z dochodem Prezes i sekretarz i<lubt: soc1al istycmego, 
r.t~rn rn lYSił:CY koron. jak również przywódca deputaCJi stra,• 

BE .. , C ']']r s-. rrl.., E . .,,... ·N·;> 
~ - - '-··-' . _, . .-' ·-· \ - -~- .1_. . fi c 

którego FOR.TED. i PIAN ,NA s;;i. r '· ; .. · '-' :.:: ri,-., iepsze w świecie, c 

Jh~1].ł!, ]SiltktbJDJ.D~.elt\ g 
WU. W połudr1it}wym Tyioh1 „ Bund", kujących zostali aresztowani. 
~y w r. l90ó ~ siedzibą w Try- Madryt. Według aanych urzędowych 
~ diłem'ł'any '1rt.ec:iw wiochom, anarch1śc1 w Barcelonie ułożyli pian 
~J 20.000 wonków. zgrupowanych w powszechne~o bezrobocia z przt;rwan:ern 
łZ "".:'*ach. z dochodem ro~.z:1ym około połączeń telefonicznych, telc~cari czny cil 
~ !toron. 1 kole1owych. 
. OC .l~nd der i:-nm:ikhen Deut- Gazety miały również nie wyjść, 
•n·· oił . .,Sułi4Jwhde. ~siedzibą w Czer· zaw~1~czając Jed11ak przeasiewzi~tym 
-~~··• · kół,. )2.000 cz(Qn ... _ prz;e~ - gube·n~ator~. środkpm gazety pra-

w Schiedrnayer, Weslermayer, 
. ~ G ~ ~ · · dt : A I b '. F. h ... '- . J. lJUan i __ ert a I , inni 

. -r 

~ 
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Ważne dla rodzieów- Dr. i. Silbersttom REJJT e 

l" 

r~ ,::ii ~o :'eeJo•:om:::~ MAGAZY,i UBłOHO J ~~~ >~w~~=J~io~::~f:h 
r { L E O T ROZ • ADO WSKA ~ 4. 

mie~zlrn ohecnie na Zawadz· 
kie ~ M 12. Choroby skóry, 
włosów, i weneryczne. Radykał· 
ne usmtv anie szpecącyc.h wło-

Sred11ia ""'J 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz­
ne, 1\osmetyka Leczenie S YPHJ,: 

Dom w.ta5ny. ·f eleiio:?:u nr. 2 4.19 
OLECA i A SEZO"J BIEŻACY ~ • 

Wielki wybór uniformów do wszystkich zakładów ns.111·0wych, rz<Ld~wych i prywatnych, Krój wykwin~ny, 
ńczenic akuratne. Prr;yjmuje się wszelkie obstalunki i wykonywa się na cz3s punktualnie. Ob:atalunkl i prow„ncji 

yla si'= za zaliczeniem, podług przysłanej mi'.!ry, CENY UMfĄRKOWANE. LE.CZ 5TAŁE. 
Uwaga1 Specjalny oddział na roboty liberyjni! wszelkiego rodzaju. 

ż~danie wysyła się próbki na prowincję. Uprasza się o łaskawe zwracanie uwagi na adre-c::. 
gdyż magazyn żadnej filji nie posiada. . r. 1112-50-•l 

rż 

na ro 

sów. 
Przyjmuje, od 11 i pół. od 2 i pól 

iJO poł. od :i pól , do 8 i pół. wiec?. 
DJw. pań od 4 i pół. <lo fl i pół. W nie· 
dziel~ do 3 po poł. 

'r. ijelman 
pOWIPOC 1. 

chvroby llSZU, nosa gardła 

f'liikołaiewsk~ 4. 1 el. 1630 
Przyjmuje 1 10 ej eo 12·.:, c.d 5 do 
7 w•„ci, 1,1150 O 1 

LISU Salvarsanem „ERLlCH;_ 
HATA 606". I 

Sodziny przyjęc: od 8-1 rano I od -ł-1 
wiecz. W niedziele więta 9-2 p;p, 

. ,r. L. 
Ksnst 1tly awsk H. 

Syphllia, skórne. wener czn 
choroby dróg m\.1c1owy b„ 

'A7jmuj"' .od 8-J. r&no ,- ot. 
5- 8 wiecs. dla . od 4,,-5 ·a 

•. . ·1 ' 
OfyłfTi:,;; 71!3-::-« 

Specjalista chorób wł<isuw. skór-
nych (piegi i pryszcze ;Ja twarzy Dr.L. Pr\i·bul.ski 
etc.) I wenerycznych (syphilis) .J 

Dr S Sznl. tki" · d L.horoby skórne, Wl°•;·t.>w, (kos„ . . n Hl etyka) weneryczne, ,mó ·zopłcro„ 
ul. Srednia nr. 2. we i niemocy płc: ..... w~J. Leczeni« 

syphHisu Salvarsanem Eh_ ich„ 
Leczenie elektrycznością i masa-- Hata 606" " 

żem. •ulica POtUDNlOWA .N2 2, 
Przyj"mu1·e od 8-2 po poł. i od Pn.yjmufe chorych od 8 - 1 r ,1 qe 

• - 9 po poł., paole <>d !I - 6 po poł 
, 4 do 9 wiecz., dla dam od +-S 8614 o o 

po poł. 21s6 20 1 

y IC Space ow a' 1911/12. 
odbywae się będzie w K neelarji omitetn, oodziennr~ 
~ yjątkiem Sobót od groz. 4-7 po poł. od dni 5-go 
Wrzesnia do dnia 22-go Września r. b. 

Osoby pragnąe'J odnowić zeszłoroczną dzierżawę 
miejsc, zechcą w tym oeln S ezx łoc n•t! a naj· 
później do 12 Września r. b. zgłosić aił we wskaza, 
nych gortzinach do kancelarjt t'.lynagogi. 

Bilety wejścia dla (młodzieży szkolnej) dzieci 
posiadaczy stałych miejsc w Synagodze N} do otrzy­
mania bezpłatnie. 
UW A.GA.: Wskutek ograniczonej liczby m101se, wstep 

do Synagogi podczas nadchodzących świąt 
uroczystych, będzie dozwolony tylko za oka­
zaniem biletów wej ścht rl 144 6 1 

l{omite 9nagogi. ·,.,.. 

r.me I 
. Golc · TaUeusz Kamieńsr 

p. adwokata przysięgł. 
choroby skórne i we ner. 

ul. ikolajew~ka Kl 18. 
Telefonu JW 2060. 

Godz. prsyj~ć od 9 do 12 .• od 4 i pb 
do 7 l pół w., w. Niedziele : śwl'=ta od 
9 do 12 i pół. r376 10 

Dr. med. Leyberu 
powrócił. 

Choroby skóry, włosów, wene­
ryczne i moczopłciowe. 

10-1, 6-8. Dla prl 5-6 poczekalnia 
oddzielna. 

Krótka 5, Telefon 26-50. 

Brodnia~ 3. 
Przyjmuje od 4 - 7 wieczonmłl. 

2724-4 t 

Dr. Franc; szek 

Koziolkiewiez 
T8łef'onu N! 17-14. 

mieszka 

ul. PiołPkow a 108. 

Choroby wownl)trzne, dzt i 
kobiece. 

Pay~mułe od 9 i p6ł do Il rano, i -l 
6-8 wie~orem, 2674-3()-l 

~ 
.:'~~~w~~ 
.~:~~~ 

~Dr. A. TereszKowicz or. Feliks Skusiewicz 
Andrzeja 1a. · 

Swiatloleczniczy i R oen tgenowskj 

UT -R - \ · ..• 1 T 
Specjalisty ('} ._., ób 8kórnych, wAosówj wene1ycznych 1 moezopłeiowych 

ulica Krótka N9 4. Telefonu N~ 19-41. 112 o o 

Choroby wewnętrzne i dzieci. 
mieszka obecnfe: 

Wschodnia 44, 
Tel. M 26.92. 2696-3-1 

Dr .. Lipszyc 
Choro y dzieci mieszka 

Leczeni'e ron: ier.iami o ntgen · , · wiałłeli! insen~ i kwarco~e!" 
(choroby sllóry i wypadrmie wJosówh prądami w~sok1ego nap1ęc1a 
(świeżba, i1emoroidy) elektrolity (radykalne usuwa~ie szpecącY_ch wl~sów), 
masa* wil! aoyj y i pneumat czey podług J?fOf. Zabłudo~skiego (~uem~c 
płciowa), au ły a, 1 usuwanie brocta·w . k ·, nero 1 CJ&łosko_pJa (<?św1etlame 
organów mc<.:l'Ut u.!IO\vych). l~t·tryc~ ,e ś e.th e kępnele • gorące 

. obecnie Piotrkowska 108. 

po 1etrze. Leczenie :)yphilisu „Ęhrlich·H· ta 606•. • 
Przyjmuje od 8 - 2 i od o-9, dla pań od 5 - 6; osobna poczekaln1a. 

ibljoteka p • 1czn 
T . d " k ·5 ow. ,, 1e za , . zwa o ws a · ! 1 

~"'·~~~$ 
W żne Dla Yań! 

SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 

Telefon 15 01. 
Przyjmuje do 10 rano i od-4-.:> 

po południu. 

Dr! Maksymiljan 

r.H~3 6 1 · powrócił. otwarta jest w dnie powszednie od godz. 6 - 8 wiecz., 
w niedziele i święta od 1 - 3 po pof. Książki wypoży. 
ez elQ bez zastawu za opłatł\ 5. kop. m1ęsięcznje. Ksi~-

. goŻbiór liczy s,ooo tomów. 120-15-1 EN " Ur. f ll~enja ~erer-~ersmni 

• Choroby kobiece. 

Choroby skórne i werrecycm 
Godziny przyjęć: 9 - U rano ł 
-ł - 8 wieczorem. W niedziełł 

10-1 w południe. 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i apecjali ta 

chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pół ~ 

Ó i pół pG PołudDiu. 

Ulioa Południowa 2 • 
Telefonu Nlł 16.Bf> :iOM 

SPECJALISTA . 
Chorób skornvcb, wenervcmpi 

i niemocy płciowej' 

Dr. LEWKOWICZ 
powróc:ł · 

Przy syphilisie stosowanie preił 
„& 6" 

Leczenie elektrycznością .i mas­
żem w bracy jnym. 
Zachodnia l\~ 33 

KARTO WSKA, Ulica Piotr r.ows a 121 od 9-1 i od 6-8 dla pań od 5-6 

d K t f k 5 w niedziel~ od. 9 do 3. r. 1109 O i 
Łó ź, ans an ynows a przyjmuje od 3 do 6 po P· w niedziel~ 

Skład moi został przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicę 

P"otrko. ką 37 
Polecam wielki wybór lary1p gazo· 
wych, naftowych i elektrycz~ych 

.1 I BU AKOWSKI 
T.ELEJ! 01' U .M 69 4. 

r.922 104 1' 

Poleca Szan. Paniom w E:.odzi okolicach ud godLiny 9 do 12 rano. Telef: 18 07 
r1123 O 1 

NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
mycie głowy z uatyd.miastowyn wvs i 

szeniem (Manicur) czyszct;inie p. rn, 
farhowanle włosó..v I nszelkie rqf. ,11 ·. ,-. 

taknH perukarstwa wchorlia.ce jakv t<>: 

loki turhanowe W1J1kocie 1 postisch r.i 
wsze w uajnowozym stylu wykouyw „.e. 
pod moim kieruokiern Wyuciam uprna­
nia najnowszych try~u · w 5 le'rc1acll. 

Abonameilt na miejscu i w iomach. 

„ 
n1 ICZ 

~ roUta H?. Choroby dziecii i we• · 
G~oroby drog moGzowvch w ętrzne, specjatn e ci 

µęch rzu 1 11 c:rek) pienia piersi we 
C11 słoskopia i zgłgbn1kowanie pow1•ooił 

moczowodów. Andrzeja 4, Teł, 18,47 · 
Uod. ~. priyj~ć; od 8-10 i 4-7. Przyjm. od 9-10 zrana i od 5-6 pj 

r .1140 o 1 . r98B 1Q 
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• r eł Hurtowy skład obuwia t 

z węgla kamiennego. 
Sprzedaż f:A WAGĘ wyłącznie: Przejazd 80a. 
Sprzedaż na sztu~ii; Przejazd 21 i we wszystkich 

sklepach spożywczych i t. p. 

J. Winaman 
Łódź. l 

Poleca Szanownym Klijentorn 

Podpałki ~~~ew pęczkach po 6 k". t908 rolla. wielki wybór 

Składy węgla i drzawa pod firmą 
f)f)IDR~Ewo~~ 

rożnego męskiego, Damskiego i Dziecinne~t 
obU\Ylca Własnego wyrobu rl058- 30 I 

oraz posiada boga- Mech i SZYTEGO I 

iły asorłament an1cznego OI:UWI.\ t 
Przejazd 21 80a. Tel. 17„09 i 28-60. piernszorzędneJ fabryki. 

Kraków Przyjmujt,:, jak w latach poprzednich oołodzict kształcą.cą. si~. 
na mieszkanie z calem utrzymaniem. Wiadomość: Studencka 5 

~ pi-:.tro. Od Października; !:.obrowska .f 2-c pi~tro. W mieszkaniu łazienka 
ł światło elektryczne. 
r.1161 2 1 Bronisława Markusweld 

BEZPL.A TfiIE 
Bla wszystkich cierpiących na rupturę. 
Prosty sposób. którym wyleczone zostały setki osób 

bez bólu. niebezpieczeństwa i straty czasu, 

Wypr6bowanie proponuje się wszystkim bezpłatnie. 

Ruptura musi być wyleczona bez operacji, bólu, nie­
bezpiecz. i straty czasu przy la ;ściu. Mówiąc „ wyle­
czona,• rozumiem pod tym wyrazem, nie proste pod­
trzymywanie, lecz zupełne wyleczenie, które da Pan• 
stwu możność zupełnie zrzucić bandaż na zawsze. 
Żeby przekonać P-wa i waszych Lnajomych. cierp;ą­
cych na rupturę, że mój wynalazek leczy. chcę, żeby 
P-wo wypróbowali bez ~adnego wydatku, dla samych 
siebie. Wyleczenie, to znaczy: uwolnie..'lie od bólu i 
męki. wiekszy wzrost fizycznej i umysłowej j~drności, 
wieksze napawanie się dobrodziejstwem życia, a rów~ 
nicż lata uciechy i ;;adowolenia jako dodatek do wa­
szego długiego życia: Proponuję bezpłatny wzór uży­
wania mojego środka, którv wyleczył zupełnie w set­
kach wypadków. Nie posyłajcie pi~niędzy, poprostu 
wypełnijcie kupon, znajduiący sit: poniżeJ, oznaczcie 
na szkicu miejsce gdzie sie znajduje ruptura i adre­
sujcie do mnie. Nie zaFliedbujcie ani przez jeden dzień 
tak ważnej sprawy. przedłu~ając swoje męczarnie ta~ 

nio kupionym gotowym bandażem. 

Moja godna uwagi propozycja jest najsprawiedliw. 
szą jakie kiedykolwiek były czynione i powinna być 
bezzwłoamie przyjęta przez wszystkich cierpiących 

na rupturę. rl176 6 I 

ijezpłatn9 próbny l{upon. I 
I. Oznaczcie .na szkicu miejsce, gdzie znajduje sie ruptura. od. 

powiedzcie na zad1tne pytania, nast4=pnie wytnijcie kupon i 
adresujcie do mnie w nastepuj~cy sposób: 

W. S. Kaia (R. 62) 8 &. 9, Stanecutter St, London, E, C. 
(Londyn, Ang!! a). 

.J.LWtl!,· -·--·-!„„--_.-_„ __ .._ . .......,.__~-------.-

.„ .~ 

Teatr „URA~IA". 
PROGRAM od 16 tło 30 września 1.b 

NADZWYCZAJNY PROGRA!lf. 

Wary and Burus 
Komiczni akrobaci 

Adolf fE.rneat 
Illu:iionista -manipulator, 

Steir:dels•l!Juo 
wykwotny spiewaczy duet komiczny 

, . The ą„ Uorlis 
Akrobaci po trampolio.e. 

Hartmont 
Błyskawiczny 1·zeźbian 1. barwnem 

wykoliczeniem figur. 
----J. · rii til 

7.ą,gn;ebapie iyją,<-e~o clłowieka. 

Nina 1 Eugeniusz Bolscy 
Polskt humorystyczny cluet śpiewaay 

Arigossi 
Tańce i tranforrnacją,-duet, 

Les Orsielo•s 
Muc;'cal· Exccntrik. 

Les Diodatti 
Marmurowe gn1py współczesnych 

mistrzów. 

URANIA·BJO zmiana obrai6w. 

W ogrodzie koncerty 
orkiestry, kapelm: Sellera. 

~si~~arnia z rrmtarmq 
w zamożr.em mieście powiato­
towem, okazyjnie do sprze­
dania gotówką 5,000 Z \!łoszenia 
tvlko snlidne Wars a.wa bióro 
Buchwihza, Marszałkowska 120 
dla P. K. r. 148 ·- 2-

Ogłoszenia drobne: 
AfA fAIAf Różnl:l menie 0-

1 • • 1 kazyjnie tanio 
sprzedam szafy do ubrania, 
kredens, krzesła, stół, łóżka, bie­
liżni arka, umywalnia z marmu­
rem, garnitur salonowy, otoma· 
na jedna z ustrem, Trema, o· 
brazy, lampy, gramofon. Na­
wrot 44 m. 3. r2682-3"71 

Ceny umiarkowctne 
lecz stałe. I 

' Detaliczna sprzeDa~ 

l riotrlrnws~a ~~. 
·t~ 

Jest do odebrania pie~ czarny, 
końce u nóg białe i szyja pod 

spodem biała i obcięte uszy O­
d ·hrać moźna Pasaż Smlca 70 
u Bogajskieito. r2672-3-l 

Maszyny do szycia, ianio ma·· 
żna kupić z powodu zupeł· 

nej likwidacji zakładu mecha11i­
cznego. Wi~ewska 145 m. 16. 

r2675-3-l 

Maszyny dwie Singera beoen• 
kowe miesiąc utywane i 

maszynę za 16 rb. sprzedam Pio­
trkowska 1o3-5. r2667-10-t 

P1elęgniarka wyl\wallfikowana, 
z długoletnią praktyl<ą w 

szpitalach. poszukuje kondycji 
w mi'!jscu lub na wyjazd. Podej­
mie się wszelkich funkcji , w za­
kres fachowego pielęgniar:>twa 
wchodzących. w szpitaiu lub do­
mu prywatnym. Może również 
z pożytkiem zająć się wychowa­
niem dzieci lub objąć zarząd go­
spodarstwa domowego. Łasi, a­
we oferty uprasza si~ nadsyłać 
do administracji „Nowego Kur• 
jera Łódzkiego" pod .Pielęgniar­
ka" Zachodnia 37. 

Pvszukuj~ ~nteligentną. panie_n­
kę izraehtkt.: na m1eszkame. 

Nowo.Cegielniana 17 m. L 
r2710-2-l 

Poszuku1ę inteligentr.ą młodą 
pann~ (izraelitkę) do 3-ga 

dzieci od 3-6 lat. Warunki; Za· 
wadzka 2~ m. 9, od 10-12 prz, 
poł. do omuwień. r2689-3-l 

Poszukuję subieKlów . 1nalar­
skich Zgierska 31. 2692-3 

Potrze Dna panna do zakładu 
foto,1,raficznego „U. S. A." 

Piotrkowska 18. 2699-1-1 

Potrz;ebni sprzedawcy gazet po· 
czekalnia tramwajów Zgierska 

M 11. 1711-3-1 
L)Otrzebm zdolni tl<:acze do Kor­
r towych warsztatów i szpu­
larni. Robota stała Zachodnia 68. 

r2683-· 3-1 

Potrz..:011y Slllsarz budowlany 

Akuszerka M. Nowakowska pow· i chłopiec do terminu. o. 
róciła: Przy1mu1a zamówie- zorkowska 12 róg Zarnewskiej, 

nia na porody. Udziela porad u Gałkego. r? 95-3-1 
Dyskrecja zapewni?na Zielona ·potrzebny wspólnik do zakła· 
:M 41. :1.389-27-1 du ślusarsko - mechaniczne-

A M~ble uKat.)'JOlt: s11rzeuam ::;o wyrobione1 firmy, warsztat 

1 I "' tanio z trzech pokoi lub urządzony pod.ług terażniejszej 
l/łTTI CL no Hlill' Q;1i!f!f:il Najlepszy środek do tucze- .· częściowo. Zachodnia 29 m. 7 a, techniki. Pierwszei1St1J·i0 m~j=::; fa. 

.· .:.___: Ulifii,U[~~~ fllJ:. nia trzody chlewnej jest r2647-3-1 eh owcy. Oferty składać w r:i1rni-

p tl QSU S" A Wyjężdzając zarai; różne nistracji „Nowego Kurjeru Łódz· 
· ł -.~'UD;\ S 1 OL0\\! A P'o' uz·yC\ci·u S•ci·u „.·oreczków·, 1· 1 mebli! z trzech pokoi do l<iego• pod • Wspólnik'". 

K.~ . ~ V!tteJ Grande Source ~~ „ sprzedania. Piotrkowska. 192 m 5· r2702-2-1 
f świnia nabiera tłt1szczu ~ r2645-3-1 przy1muJę roboty posadzkowe 

i fę~~Jm!~~y·\;:,~G, :1~~;~ .. 11.:1;~~~t~.;i'ti ·. od 30 do 40 funtów. ~ Do pracowni kapeluszy potrze- podłogi, układanie, heblowa~ 1 Ił - oo nabycia wa wszys~kiah skfa- - bne zdolne podręczne i u- nie starych i nowych Zarzew-

Sprzedaż: gramofonów w 
żym wyborze, również 

najlepszych fabryk. U wag~ 
zy niższe niż gdziekolwiek. 
czącym na raty. Plac KościĘ 
Piotrkowska 103. Jurczyńs' 

r"2668-: 

S1rzelt:c t' CJSZU 1<u1e posaa1. 
ferty w Adm . 11 'lnw. 

Łódzkiego" dla „ T G." 
2668-

Subiekt. Młodszy subiel\t t 
ży kolonialnej z chluo 

świadectwami, jest potrl 
M. Berman Piotrkowska 5~ 

~tudent umwersytt:tu k11011 1 

u go z długą praktyką. spi 
ność: łacina język rosy1ski 
tematyka, poszuku1e kondy­
przyzwoitej rodzinie lub 
pisze utwory, powaźne rek 
dacje. Widzewslrn 23 m 24 
stać moż.i;a od 2-4. 2670-

Tanio7 L µowoau wyiaidu 
do sprzedania garn i tur 

kich mebli. otomana, szafa i 
le innych rzeczy. Roiwa: 
ska 28. Wiadomość u stró~ 

rl 161-H 
-------~ ...... ----------u me b l o a w ne pOl\OJe z oso. 

mi weiściami. elektryCll 
oswiedeniem. telefon 21 ·96

1 

W) naj~cia ul. Zielona Nlł 12. 
rt022-;~ 

2 pojedyncze frontowe pe. · 
wraz z całodziennem u;: 

maniem są do oddania w '1. 

szawie u wdowy po lekarzul 
dau. Adres Nowo Wielka 01 

mieszkania .N2 7 telefon 11P I· 

Z powoau mezgoay tamu, 
są do sprzedania 3 place 

domem murowanym. Wiadom: 
u właściciela ul. Piaseczna s rr 

r2565-~. 

Zagrnął paszporr, w.vuany 
~miny Wiskitno pow. Mdi: 
go gub. piotrkowskiej, 

imię Ignacego 1'.orunia. 
2690-a. 

ldg111ą.ł l?aszpo~t wydany z 
sady Zwoien. po·,v. !b 

miecidego, gub. radom,;k~ci 
imię Marjt KaczyflskieJ. 

r2709-3-. --- ---
zagm~ła karta o~ p~m1iu· 

wydana z łł!bryl •. Po7.:11ańs' 
go na imi~ Gz.r.sh.ł\\'tl Banbszc: 
im. r2704-1· 

Zaginął pa~z.p0rr wya~ny 
gminy Skulsk pow, sluf 

ckiego gub. ka:i.\tKtej na. in 
Stanisława Sfo~:skiego. I 

~:no.3:::-J· 
--.-------···~:t 
·zaa••ął paszpO!'t wy«.ny ·z r 
-• ny .Bałucz pow. iraski;.·;oi 
imię Józefa Kamiaskieg · •. 

r27o .-::-~ i P: z:::ds:<:\,I, idei s .... :. fl)i1TtE· • tlac h apteocznych i sklepach. częnice. Zachodnia 41. m. 1 !:>t<a 67 m. 6, Ronke. r270"/ - 3. l 
l"'~'~'5~W.3, M. .l,+ihia;'lke, domu ,;. jeneralny przedstawiciel na r2674-~-1 urzyołąl\1:1l Stę µ1es duży • .;zar• 
Xi !4 Do tłfiliycis we WSZ. '. „PROSUS" d00[ 39 Do sprzedania l motor na 5 c ny, białe nogi u dołu. jest zaginął paszport WYj?1j 

, bi~. : sk!sd~b apl2i::mych. H. Białogóa s~•i, 1 oni 2 motory na lj1
/, !mni do odebrania za zwrotem V..osi- gminy Woźnfki pov.. 1 ,,. 

• ~H.6 26 1 Zawadzka 19. ł Zachodnia 68. Wiadomość u tów, Ul. Złota 50 u Jaua ~Mr~ piotrkewskiaj. aa imlą Walt# 
·W~-!-~ ~~~... stróża. 2691-3 -1 neckiego. r27f'6-·3-l ny Zielińskiej. 1'2100~· 

~~••11iłf 6ntoir11a ·gę.siążek.· --· W drukarni St. Ksiąil\~. Zachodoia J7~. Riiiiłl'•:rłaa:i•'f[ł'~tr)a ifl"' 


